
POGODA
Dzisiaj będzie częściowo sło­

necznie, wietrznie z najwyższą 
temperaturą do 38 F (3.3C).

Jutro wzrost zachmurzenia, 
możliwość śniegu lub deszczu naj­
niższa temperatura do 28 F (-2.2 
C).

Wschód słońca o godz. 7:18 ra­
no, zachód o godz. 4:32 wieczo­
rem.
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Daniela, Genowefy i Da- ■ 
nuty.

Jutro środa, 4 stycznia — 
Eugeniusza, Anieli i Tytusa. '.

Pojutrze czwartek, 5 sty- ■ 
cznia — Emiliana, Edwarda 
i Szymona .
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FRANCJA ZMNIEJSZY ILOSC WOJSK
Stara Śpiewka Jaruzelskiego
Ograniczenie Szybkości 

Na Drogach 
Bardzo Skuteczne

Washington (CT) — Ustawa pod­
pisana przez prez. Nixona 10 lat 
temu, ograniczająca szybkość na 
drogach USA do 55 mil na godz., 
uratowała życie ok. 60,000 osobom — 
twierdzą statystycy. Zakaz przekra­
czania szybkości powyżej 55 na go­
dzinę na autostradach jest, zdaniem 
ekspertów, najbardziej skutecznym 
środkiem bezpieczeństwa wprowa­
dzonym w kraju.

471 Ofiar 
Mrozów 

i Śnieżyc
(UPI) — Wskutek ciągłych, nag­

łych wahari temperatury, w obu Da­
kotach było równie ciepło w ciągu 
ostatnich dni — jak na Florydzie. 
Na miejsce niedawnych rekordowych 
mrozów, nadeszła fala powietrza, któ­
ra przyniosła temperaturę bardziej 
normalną dla tej pory roku. Rekor­
dowe mrozy przyczyniły się do zni­
szczenia owoców cytrusowych w sta­
nach południowych oraz pochłonęły 
ponad 470 ofiar śmiertelnych.

W dniu wczorajszym w większości 
stanów notowano opady deszczu. W 
obu Dakotach temperatura wynosiła 
dziś rano 30 stopni. Tyleż samo — 
w Tallahassee, Fla. Temperatura po­
niżej punktu zamarzania notowana 
była dziś na szerokim obszarze kra­
ju rozlegającym się aż do Teksasu.

Lekkie opady deszczu notowane są 
wzdłuż wybrzeża stanów Oregon i 
Washington. Deszcze padają także 
na środkowym obszarze kraju roz­
ciągającym się od Zachodniej Wir­
ginii aż po Wisconsin, jak również 
na wschód — po rejon Nowej An­
glii. W północnym rejonie stanu Maine 
temperatura spadła poniżej zera.

Poczynając od 16 grudnia, tj. od 
czasu nadejścia fali rekordowych 
mrozów, co najmniej 471 osób zmar- 
ło na terenie 46 stanów wskutek 
trudnych warunków atmosferycz­
nych.

W poniedziałek w miejscowości 
Lawrenceville, Ga. zginął 9-letni chło­
piec, pod którym załamał się lód 
na stawie. Dziecko wydobyli straża­
cy po 20 minutach, gdy już nie ży­
ło.

Floryda wstrzymała w poniedzia­
łek eksport owoców cytrusowych, 
aby nie wysyłać do sklepów owo­
ców, które uległy zmarznięciu w okre­
sie Świąt Bożego Narodzenia.

Straty w dziedzinie hodowli ryb 
oraz owoców cytrusowych w Teksa­
sie sięgają sumy 400 min dolarów. 
Straty spowodowały, że ponad 100,000 
osób pozostało na razie bez pracy. 
Władze podały do wiadomości, iż gub. 
Mark White zwrócił się do prez. Rea­
gana z prośbą o ogłoszenie rejonu 
doliny Rio Grande — obszarem 
dotkniętym przez klęskę żywiołową.

Zamach Stanu 
w Nigerii

Londyn (UPI) — Nowy, wojskowy 
dyktator Nigerii, gen. Mohammad 
Buhari zwołał pierwsze posiedzenie 
zarządzającej krajem najwyższej ra­
dy wojskowej. Rada mianować ma 
nowy gabinet Nigerii oraz zdecydo­
wać, czy granice kraju będą otwar­
te. Komunikat w tej sprawie podany 
został przez radio Nigerii.

Gen. Buhari oraz jego zwolennicy 
opanowali w Nigerii władzę w sobotę, 
obalając wybrany legalny rząd cywil­
ny. Nigeria jest największym, pod 
względem ilości mieszkańców, kra­
jem Afryki.

Buhari dał do zrozumienia, że no­
wy gabinet będzie składać się zarów­
no z wojskowych jak i cywilów.

“Uratował” 
Polskę i Europę 
Przed Chaosem
Przyznaje, Że Kraj 
Potrzebuje Pomocy 
Ekonomicznej
Warszawa. (UPI, ST) — W wywia- 

dzia udzielonym trzem polskim re­
porterom, premier Jaruzelski powie­
dział w odniesieniu do roli jaką ode­
grała “Solidarność” oraz sytuacji w 
Polsce, że woli “powolne utykanie 
naprzód aniżeli galop do tyłu”

Jaruzelski miał tu na myśli za­
równo sytuację polityczną, jak rów­
nież gospodarczą Polski za czasów 
powstania tam jedynych, prawdzi­
wych związków zawodowych.

W wywiadzie, który był transmi­
towany przez polską telewizję w nie­
dzielę wieczorem oraz zamieszczony 
w dzisiejszych gazetach, Jaruzelski, 
po raz któryś z kolei bronił decyzji 
wprowadzenia stanu wojennego w 
Polsce, oraz swoich decyzji ekono­
micznych, które jego zdaniem są lep­
sze aniżeli decyzje, które propono­
wała “Solidarność!’

Jaruzelski przyznaje w wywiadzie, 
że ekonomia polska nie jest w stanie 
rozkwitu w obecnej chwili, że wiele 
jest jeszcze dn zrobienia, ale przy­
najmniej wszystko posuwa się na­
przód, “kuleje” ale !‘kuleje do przodu!’

W przekonaniu Jaruzelskiego, to co 
przyniosła z sobą “Solidarność” było 
tylko pędzeniem do nieuchronnego 
upadku. General jest zdania, że naj­
większe problemy, a mianowicie de­
stabilizacja jaka groziła Polsce za 
czasów wolnych związków zawodo­
wych, jest już poza nią, a przed polską 
ekonomią i Polakami stoi świetlana 

(Dokończenie na str. 4-ej)
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Polska — Kraj 
“Częściowo 

Wolny”
Nowy York (UPI) — Zgodnie z 

danymi, opublikowanymi przez 
“Freedom House”, agencję przepro­
wadzającą corocznie ankiety, doty­
czące praw politycznych i wolności 
w krajach świata, Polska została 
określona jako kraj “częściowo wol­
ny”. Agencja “Freedom House” 
zmieniła dotychczasowe zaszerego­
wanie Polski, z kraju, gdzie nie ma 
wolności, do kraju częściowo wolne­
go. Podobnie przegrupowana została 
Republika Południowej Afryki i Jugo­
sławii.

Aktualne zaszeregowanie Polski 
odzwierciedla bardziej wzrost aktyw­
ności politycznej społeczeństwa i Ko­
ścioła polskiego, aniżeli rozszerzenie 
przez rząd rzeczywistych praw i wol­
ności, stwierdziła agencja w swoim 
raporcie. Mimo więc określenia, kraj 
“częściowo wolny”, Polska pozostaje 
ciągle bardzo silnie zmilitaryzowa­
nym państwem komunistycznym, po- 
daje opracowanie “Freedom House”.

W dużej części, nowe zaszeregowa­
nie Polski, spowodowane było rozsze­
rzeniem niektórych praw i wolności, 
które zaobserwować można było w 
okresie tzw. “odwilży”, za czasów 
legalnej działalności “Solidarności”, 
względnie dużej wolności osobistej 
Lecha Wałęsy oraz żywotności pod­
ziemnej, niezależnej prasy, co należy 
do wyjątków wśród krajów komuni­
stycznych.

W dalszym ciągu jednak, Polska 
i pozostałe wymienione kraje, Rep. 
Południowej Afryki oraz Jugosławia, 
należą do państw, w których opresje 
polityczne ze strony rządu są na 
porządku dziennym, a obywatele nie 
mogą publicznie wyrażać swoich 
opinii, jeżeli nie są one zgodne z 
oficjalnie przyjętymi.

Ronald Reagan

Yuri Andropov

NEW YORK. — Tym razem tygodnik “Time” wybrał Czło­
wiekiem Roku dwóch ludzi, prezydenta Reagana oraz so­
wieckiego przywódcę Andropowa. Tradycyjnie tytuł ten przy­
pada osobie, która miała największy wpływ na wydarzenia 
ostb ■ nich 12 miesięcy. (UPD

Orędzie Noworoczne 
Ojca Świętego

Watykan (UPI) — W minioną nie­
dzielę, pierwszy dzień Nowego Roku, 
Ojciec Święty Jan Paweł II odprawił 
uroczyste nabożeństwo w Bazylice 
św. Piotra w Rzymie, a następnie, 
wobec około 30,000 pielgrzymów i 
turystów, zgromadzonych na Placu 
św. Piotra wygłosił swoje tradycyjne, 
noworoczne orędzie.

Papież podkreślił, że stosunki po­
między Wschodem i Zachodem doszły 
do krytycznego punktu, w którym 
zarysowała się całkowita rozbież­
ność stanowisk. Dodał, że ma na­
dzieje, iż wstrzymanie negocjacji roz­
brojeniowych w Wiedniu oraz w Ge­
newie posiada jedynie charakter 
chwilowy.

Po wystosowaniu do świata kolejne-

Premier Chin Zhao 
Przybędzie 

Do Stanów Zjedn.
Pekin (UPI) — Premier Zhao 

oświadczył dziś, że zwróci się do prez. 
Reagana z prośbą o potwierdzenie 
jego przyrzeczenia w sprawie zmniej­
szenia ilości broni sprzedawanej przez 
U.S. Tajwanowi. Na podstawie tego 
oświadczenia należy wnosić, że pla­
nowana do Stanów Zjedn. podróż Zhao 
będzie miała m.in. na celu położenie 
nacisku na rozwój handlu pomiędzy 
Chinami i USA.

Źródła dyplomatyczne w Pekinie 
podały do wiadomości, że Chiny oraz 
Stany Zjedn. zamierzają podpisać no­
wą umowę w sprawie wymiany w 
dziedzinie przemysłu i technologii. 
Umowa ta miałaby na celu zwiększe­
nie prywatnych przemysłowych in­
westycji amerykańskich na terenie 
Chin.

Zhao jest najwyżej postawionym 
przedstawicielem władz chińskich,' 
który przybędzie do Stanów. Chiny 
uważają, że realizowana przez Sta­
ny Zjedn. sprzedaż broni Tajwanowi, 
stanowi naruszenie suwerenności 
Chin. Pekin twierdzi bowiem, że Taj­
wan jest integralną częścią Chin. 
Sprzedaż broni amerykańskiej Taj­
wanowi, stanowi największą przeszko­
dę ńa drodze polepszenia stosunków 
pomiędzy Pekinem i Washingtonem. 

go apelu o pokój Ojciec Święty w go­
rących słowach poprosił również o 
przezwyciężanie w państwach słabo 
rozwiniętych klęski głodu.

“Pomiędzy północą i południem, 
istniejąca od lat granica, która dzieli 
bogate kraje od biednych, została 
jeszcze poszerzona w wyniku ostat­
nich kryzysów ekonomicznych,” 
stwierdził Papież.

Ojciec Święty powołał się w tym 
wypadku na najnowsze dane ONZ, 
które dowodzą, iż w państwach Trze­
ciego Świata każdego dnia umiera 
40,000 niemowląt oraz ginie z głodu 
15,000 dorosłych ludzi.

“Zagrożenie ze strony kryzysu nu­
klearnego oraz epidemii głodu poja­
wiło się na horyzoncie ludzkości, jak 
noszące znamię śmierci konie Apoka­
lipsy — każdy z nich jest owocem 
skomplikowanych zjawisk polityczne­
go, ekonomicznego, ideologicznego i 
moralnego porządku,” dodał Papież 
odwołując się w tym wypadku do 4 
biblijnych stworów, koni Apokalipsy, 
które symbolizują śmierć, wojnę, 
zarazy i głód.

Ojciec Święty wezwał ludzi całego 
świata, by odmienili swe serca, “gdyż 
tylko nowe serce posiada silę zapew­
nienia Ziemi pokoju. A jeśli istnieje 
jakiekolwiek błogosławieństwo, któ­
rym pragnęłaby cieszyć się cała 
ludzkość, z pewnością jest to błogosła­
wieństwo pokoju.”

“Pomyłka” 
Terrorystów

(ST) — W wywiadzie dla jednej 
z francuskich gazet oficjalny rzecz­
nik Irlandzkiej Armii Republikań­
skiej oświadczył, że eksplozja, prze­
prowadzona przed Świętami Bożego 
Narodzenia w centrum handlowym 
“Harrodsa” w Londynie była pomył­
ką.

Rzecznik wyjaśnił, że przywódcy 
IRA dali swoim przedstawicielom w 
Wielkiej Brytanii wolną rękę, jeśli 
chodzi o organizowanie zamachów 
terrorystycznych w obiektach woj­
skowych, zaznaczyli jednak, że ich 
pozwolenie nie obejmuje budynków, 
w których mogą zginąć cywilni oby­
watele.

Wątpliwości
I Wokół Gazociągu |

(ST) — Przedstawiciele francuskich 
przedsiębiorstw gazowych wyrazili 
w poniedziałek wątpliwości co do tego, 
czy zgodnie z podpisanym kontrak­
tem sowiecki gazociąg biegnący z Sy­
berii do Francji jest już faktycznie 
gotowy do użytku. Co prawda Francja 
otrzymuje od 3 dni sowiecki gaz, jed­
nak zdaniem specjalistów, dostarcza 
się go za pośrednictwem starych 
gazociągów. Według ich opinii nowy 
wymaga jeszcze wielu podstawowych 
prac konstrukcyjnych.

Zamachy 
Terrorystyczne 

We Francji 
Marsylia, Francja (UPI) — W mi­

nioną sobotę we Francji doszło do 
dwóch ataków terrorystycznych, w 
wyniku których zginęły łącznie 4 oso­
by, a 45 zostało rannych. Stan 13 z 
nich określany jest jako krytyczny.

W jednym wypadku eksplodowała 
bomba, podłożona pomiędzy wagona­
mi pociągu ekspresowego linii Marsy- 
lia-Paryż. Wybuch zniszczył dwa wa­
gony, w których przebywało jednak 
bardzo niewielu pasażerów. Choć po­
ciąg znajdował się wówczas w biegu, 
nie uległ wykolejeniu i maszynista 
zdołał go wkrótce wyhamować.

W innej akcji terroryści podłożyli 
materiał wybuchowy w przechowalni 
bagażu na największej stacji kolejo­
wej w Marsylii. Eksplozja nastąpiła 
tam w momencie, kiedy prezydent 
Mitterrand rozpoczął swoje tradycyj­
ne przemówienie noworoczne do na­
rodu.

Zdanie?" ’••'licji fakt ten wyraźnie 
sugeruje, iż zamachy nie były dziełem 
amatorów, lecz spowodowali je spe­
cjaliści od tego rodzaju napaści, któ­
rzy doskonale orientowali się, w jaki 
sposób zgrać w czasie wydarzenia, 
by nadać im większą wymowę.

Jak dotąd do zamachowców przy­
znało się kilka organizacji terrory­
stycznych, nie ma jednak pewności, 
która z nich była faktycznie odpowie­
dzialna za akcje. Najbardziej podej­
rzani wydają się terroryści, działa­
jący z ramienia PLO lub reprezentu­
jący fanatyczną organizację islamską 
“ Jidah,” czyli “Święta Wojna.”

Nowi Mayerowie 
Apelują 

o Jedność i Zgodę
(UPI) — Dwaj nowi mayorowie, 

którzy wyszli zwyciąsko w wyborach 
— łamiąc dotychczasowe tradycje 
oparte na podziale rasowym — wy­
stąpili z apelami o jedność oraz nowe 
podstawy ustanowienia harmonii na 
tle rasowym. Chodzi tu o mayorów 
miast Filadelfia i Boston.

W Filadelfii nowowybrany mayor, 
45-letni W. Wilson Goode (Murzyn), 
oświadczył w czasie poniedziałkowej 
ceremonii zaprzysiężenia go na nowe 
stanowisko, że fakt objęcia przezeń 
urzędu sternika czwartego pod wzglę­
dem wielkości miasta na terenie kra­
ju — stanowi “jeszcze jeden krok 
na drodze, która uważana była kie­
dyś za niemożliwą”.

W Bostonie zaprzysiężony został b. 
radny miejski i reprezentant stano­
wy Raymong Flynn (biały). Flynn 
pobił w niedawnych wyborach b. re­
prezentanta stanowego Melvina Kin­
ga (Murzyna).

Sen. Edward Kennedy 
w Szpitalu

Washington (UPI) — Sen. Edward 
Kmnedy (D.-Mass.) przewieziony zo­
stał dziś rano do szpitala Uniw. 
George Washingtona. Senator cierpi 
na grypę żołądkową. Zarząd szpita­
la podał do wiadomości, że stan 51- 
letniego senatora jest zadawalający 
Sen. Kennedy poddany został serii 
badań.

Stacjonujących 
w Rejonie 
Bejrutu
Jackson Uzyskał 
Uwolnienie 
Porucznika Goodmana

Bejrut, Laban (UPI) — W dniu dzi­
siejszym w rezydencyjnej dzielnicy 
Bejrutu, Ain Mreiseh, nieznany 
sprawca oddał serię strzałów w kie­
runku służbowego samochodu konsu­
la Francji w Libanie. W wyniku napa­
ści kierowca konsula został ciężko 
ranny i w chwili obecnej przechodzi 
poważną operację usuwania pocisków 
z czaszki, przeprowadzoną w spitalu 
przy uniwersytecie amerykańskim w 
Bejrucie.

Ostrzelanie samochód konsula było 
trzeciem atakiem na przedstawicieli 
Francji w Libanie, zanotowanym od 
minionej niedzieli. 1 stycznia terrory­
ści podłożyli bomby pod budynek 
francuskiego centrum kulturalnego w 
Trypolisie, natomiast 2 stycznia ręcz­
ny granat eksplodował przed murem 
otaczającym koszary wojsk francu­
skich w Bejrucie.

Fakty te zbiegły się z decyzją rządu 
francuskiego o zredukowaniu wojsk 
tego kraju, stacjonujących w libań­
skiej stolicy o blisko 500 żołnierzy. Zo­
staną oni przeniesieni na pozycje od­
działów Organizacji Narodów Zje­
dnoczonych, które znajdują się w po­
łudniowym Libanie.

Wcześniej przedstawiciele władz 
włoskich podali również do wiadomo­
ści, że ich 2-tysięczny kontyngent woj­
skowy w Bejrucie zostanie zmniej­
szony o połowę.

Obie decyzje stanowiły następstwo 
informacji, przekazanej przez rządo­
wą rozgłośnię radiową w Bejrucie, iż 
prowadzone za pośrednictwem Arabii 
Saudyjskiej negocjacje pokojowe po- 

(Dokończenie na str. 4-ej)

235 Osób 
Zginęło 

Na Drogach USA 
(UPI) — Dzięki temu, że Kalifor­

nia wprowadziła wobec nietrzeźwych 
kierowców nowe, zaostrzone przepi­
sy, stan ten nie znalazł się tym 
razem — w okresie świąt noworocz­
nych — na pierwszym miejscu pod 
względem największej liczebności 
wypadków drogowych.

Na podstawie cyfr podanych przez 
agencję United Press International 
wynika, że ogólna liczba wypadków 
drogowych — w całym kraju — wy­
niosła w okresie weekendu noworocz­
nego — 235. Na pierwszym miejscu 
znajduje się tym razem Teksas — 
35 ofiar.

Weekend noworoczny rozpoczął się 
o godz. 6 wiecz. w piątek i zakoń­
czył w poniedziałek o północy.

Na terenie Kalifornii zginęły w wy­
padkach drogowych 23 osoby; na 
Florydzie — 15; w stanie Nowy 
York — 14; w Pennsylwanii — 10; 
w stanach Illinois, New Jersey, Ohio, 
Oklahoma i Tennessee — po 8; w 
Wirginii — 7; w obu Karolinach i 
stanie Washington — po 6.

Krajowa Rada Bezpieczeństwa 
przewidywała, że w ciągu weekendu 
świątecznego zginie na drogach kraju 
od 250 do 350 osób oraz że 12,000 
do 16,000 osób odniesie obrażenia.

Władze w Kalifornii podał}', że ogól­
nie, na drogach stanu zginęło w cią­
gu roku 1983 — 4,411 osób. Jest to 
najniższa cyfra poczynając od r. 
1975.

Wśród ofiar na terenie Nowego 
Yorku znajduje się m.in. znany ry­
sownik, autor cyklu pn. “Spdtsville”, 
Frank Borowski. Został on uderzony 
przez ciężarówkę ukradzioną firmie 
New York Telephone Co., która je­
chała w odwrotnym kierunku po uli­
cy jednokierunkowej. Wypadek miał 
miejsce na terenie Greenwich Village. 
Kierowca ciężarówki uciekł z miej­
sca wypadku.
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Kronika Harcerska
"Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku

i Przekaż Mu Polskie Tradycje " »

Opłatek Obwodu Z.H.P.
Gdziekolwiek istnieje praca har­

cerska, tam w okresie Bożego Naro­
dzenia zbierają się harcerze na “Opła­
tek”.

My też — nawet mimo zimna, 
śnieżycy i wielkich odległości — zbie­
ramy się razem: Rodzice na czele 
z K.P.H., instruktorzy, kierownicy 
pracy, młodzież — skrzaty, zuchy, 
harcerki, harcerze, wędrownicy, sta- 
roharce i nasi wierni przyjaciele 
— zbieramy się jako Wielka Ro­
dzina Harcerska w Chicago. Śpie­
wamy wspólnie pradawne i najnow­
sze kolędy, oglądamy scenki związa­
ne z Bożym Narodzeniem, przygoto­
wane przez młodzież pod kierow­
nictwem ją prowadzących. Dajemy 
uznanie. Rzucamy spojrzenie na 
miniony rok, naszą pracę, osiągnię­
cia i niedociągnięcia. Robimy jej 
bilans. Wysuwamy cele — które bę­
dziemy zdobywać, realizować.

Składamy wzajemnie życzenia.
Obecny ’“Opłatek” rozpoczyna przy­

gotowanie do wielkiego jubileuszu 
75-lecia Harcerstwa w 1985 roku i 
obchodów 35-lecia naszej tu pracy.

Pamiętajmy poprzedni wkład pra­
cy i osiągnięcia, długi łańcuch po­
święceń przeszło trzech pokoleń har­
cerskich, łańcuch wydarzeń i wyczy­
nów wpisanych już nie tylko w dzie­
je Harcerstwa, ale w dzieje Polski. 
To nas zobowiązuje nie tylko do 
złożenia hołdu przeszłości, ale do 
przejęcia ich wielkiego dziedzictwa 
na nasze barki. Nie wolno nam zmar­
nować dziedzictwa przekazanego od 
czasów Małkowskich, Drohanowskich 
aż do Szarych Szeregów, Bądź Go­
tów — bohaterów Podziemia i Po­
wstania Warszawskiego i naszego tu 
35-letniego ofiarnego wysiłku na emi­
gracji.

“Nobles Obliges” . . . Przyjęliśmy 
miano harcerzy, Harcerstwa — to 
nas zobowiązuje do świadomej pracy 
dla przyszłości, do kontynuowania 
dziejów Harcerstwa, do wychowywa­
nia przyszłych pokoleń godnych po­
przednich. Mamy budować lepsze na­
sze społeczeństwo, lepszy świat.

Nikt z nas nie może być zwolnio­
ny z dobrowolnie przyjętego obowiąz­
ku: przygotowania i udziału w Ju­
bileuszu.

Jesteśmy jedną Wielką Rodziną 
Harcerską — musimy zatem rozło­
żyć na nas wszystkie obowiązki z 
tego wynikające i naszą pracę.
Znamienny Hojny Dar

Dziękując za hojny dar Tow. “Gie­
wont” Grupa 2514 ZNP, pozwalamy 
sobie podać treść ich listu, który 
najlepiej naświetla myśl i intencje 
ofiarodawców:

“Pan Jerzy Bazylewski, przew. Ob­
wodu Z.H.P.

Szanowny Panie Harcmistrzu:
Towarzystwo Giewont, Grupa 2514 

Związku Narodowego Polskiego, oce­
niając pracę Harcerstwa na terenie 
naszego miasta, z przyjemnością 
przesyła przekaz pieniężny, na sumę 
$200.00, na dalszą pracę wśród mło­
dzieży harcerskiej, która w przyszło­
ści przejmie od nas całkowicie pra­
cę społeczną wśród Polonii dla jej 
dobra, jak również Ameryki i Pol­
ski.

Niech “Bóg, Honor i Ojczyzna” 
promieniuje na Z.H.P.

Grupa przekazała równocześnie ży­
czenia świąteczne.

/—/ Bonawentura Migała, prezes”
Za słowa uznania i hojny dar — 

serdeczne Bóg zapłać. One nas zo­
bowiązują. Grupa “Giewont” rok 
rocznie pamięta o Harcerstwie, prze­
kazując dar na naszą pracę.
65-ta Rocznica
Powstania Wielkopolskiego

Obchód 65-tej rocznicy Powstania 
Wielkopolskiego — 27 grudnia 1918 
r. — łącząc go z rocznicami 3-ch 
Powstań Śląskich — zarząd Zw. Ziem 
Zachodnich przełożył na niedzielę, 
15 stycznia 1984 r.

Uroczystości rozpoczęte o godz. 
12-ej Mszą św. za poległych i pomor­
dowanych powstańców, odbędą się w 
Lusaka Mission. 6965 W. Belmont.

Fakt, że w powstaniach tych bra­
ło udział wielu harcerzy upoważnił 
organizatorów do serdecznego zapro-

Zebranie Klubu
Wola Przemykowska

Instalacyjne zebranie Klubu Wola 
Przemykowska odbędzie się w nie­
dzielę, 8 stycznia, o godz. 2:30 po 
południu, w sali Domu Związku Klu­
bów Polskich, 5835 W. Diversey Ave. 
Apelujemy do członków i członkiń o 
przybycie. Józef Babicz — prezes 

Stanisława Modlińska — sekr.

szenia Harcerstwa do udziału w ob­
chodzie rocznicy. Będzie to również 
okazja bezpośredniego spotkania się 
z autentycznymi uczestnikami tam­
tych powstań.
“Lechici” w Klubie Matek
Na Jackowie

Harcerski zespół tancerzy urozmai­
cił świąteczne zebranie w Klubie Ma­
tek w parafii Sw. Jacka porywają­
cym pokazem polskich tańców. Za­
chwycone i wdzięczne panie przeka­
zały $50 na dalsze uzupełnianie ory­
ginalnych polskich strojów ludowych, 
a niezależnie od tego każdy z tan­
cerzy otrzymał kopertkę z “niespo­
dzianką”. Serdecznie dziękujemy.
Kolędowanie

Grupa starszej młodzieży harcer­
skiej z młodymi instruktorami i 
hufcowym na czele — zgodnie z tra­
dycją szeregu ostatnich lat — od­
wiedziła z “koncertem kolęd” — 10 
domów: pp. Ziółkowskich,Więcków, 
Pacyniak, Kalinowskich, Kupka-Ir- 
skich, Niewiadomskich, Siemaszków, 
Twardowskich i “Opłatek” 21 Kręgu 
St. w Domu OO. Jezuitów.

Młodzi miłośnicy polskich zwycza­
jów i kolęd zebrane $225 przekazań 
na Polski Komitet Imigracyjny.
Harcerze Pomagają

Grupka harcerzy z hufcowymi na 
czele pomogła w zorganizowaniu za­
baw dla dzieci — na “św. Miko­
łaja”, przygotowanym przez Komi­
tet Imigracyjny i Wydział Kongresu 
Polonii Amerykańskiej w siedzibie 
Kongresu, 5844 N. Milwaukee.
Wędrownicy w “Misericordia”

Po głębokim przeżyciu w roku 
ubiegłym wizyty w zakładzie dla opó­
źnionej młodzieży w Misericordia — 
Wędrowniczki i Wędrownicy tutej­
szych hufców odwiedzili znów 22 gru­
dnia br. ten zakład. Zimna pogoda 
przerzedziła szeregi Wędrowników, 
biorących udział, ale mimo to zjawi­
ło się 13 Wędrowniczek i 12 Wędrow­
ników. Całość programu przygotowa­
ła d-hna Monika Chabrowska z d- 
hną Gosią Hass. Trudności powstałe 
na skutek nieobecności niektórych 
— zostały szybko pokonane dzięki 
zdolnościom improwizacyjnym obec­
nych.

Śpiew piosenek i kolęd — po pol­
sku i angielsku — tak jak i w roku 
ubiegłym zbliżył obie grupy — Wę­
drowników i dzieci — do siebie. Osta­
tecznie lody przełamało zjawienie się 
św. Mikołaja (d-h Jerzy Twardow­
ski) z krasnoludkami — Dorotką 
Kupka-Irską, która opowiedziała dzie­
ciom bajkę, i Basią Olejniczak, któ­
ra wybierając się na spotkanie, nie 
zapomniała o ciastkach, które rozda­
ła między dzieci zakładu. Śpiew i 
uśmiech wzruszył i połączył obie gru­
py. Odwiedziny w duchu radosnym, 
braterskim i świątecznym — stały 
się głębokim przeżyciem dla grup, 
zacierając różnice, które na pozór 
mogłyby wydawać się nie do zatar­
cia. Czuło się wzajemną ludzką przy­
jaźń i bliskość.

Na tle tegorocznych odwiedzin na­
suwa się myśl, że właśnie młodzież 
wędrownicza powinna — dla pozna­
nia osaczającego społeczeństwa jak 
najczęściej urządzać wystąpienia, 
czy też spotkania w różnych instytu­
cjach opiekuńczych czy też impre­
zach organizowanych przez społeczeń­
stwo, w które wędrownicy powoli 
wchodzą.
Wspinaczka Górska

Chociaż otrzymaliśmy wiadomość 
z pewnym opóźnieniem, to jednak 
uważamy za wskazane podać ją, po­
nieważ przedstawia ciekawą inicjaty­
wę typową dla okresu wędrownicze- 
go. W dniach 5 i 6 listopada grupka 
Wędrowników wybrała się do Devils 
Lake, Wis., by tam przeprowadzić 
pokaz sprzętu i zabezpieczenia wspi­
naczki oraz pierwszą próbę i zaprawę 
wspinaczki górskiej.

W wyprawie tej udział wzięły dwie 
grupy: 11 przybyło w sobotę, odby­
wając tam pierwszą próbę “przeła­
mania strachu” na niewielkich wy­
sokościach, a po nabraniu odwagi 
w następnym dniu odbyć trudniejszą 
próbę. W drugim dniu dołączyło 
dalszych 4-ch, którzy też przeszli pier­
wszą próbę i zaprawę w wspinacz­
ce.

Chłodna noc stworzyła okazję do 
zaprawy w nocowaniu pod namiota­
mi i zabezpieczeniu się przed za­
ziębieniem.

Podczas wycieczki 4-ch wędrowni­
ków przeszło wtajemniczenie wę­
drownicze, które pozostanie miłym 
przeżyciem na długie lata. Byli to: 
Danek Ostrowski, Krzyś Żądło, Piotr 
Jankowiak i Piotr Wierzchom

Kronika Trójcowa
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cllbany
WOMIN S Mtor Al CtNTHI J

MASTERCARD DINERS CLUB

$95$148i 5-CZ. KOMPLET DO BAWIALNI
kuchenka gazowa

DUŻO-EKRANOWE 

KOLOROWE TV 

ZNANYCH FIRM 

$279.95

725-0200 
5086 N. ELSTON 
Od Wtorku do Soboty:

8 Rano-4 Po Poł.

Pierwszy Piątek Miesiąca
Poświęcony ku czci Boskiego Serca 

przypada w tym tygodniu. Msza św. o 
7:30 rano. Modlitwy do Boskiego Ser­
ca nastąpią po Mszy św., o godz. 7:30. 
Spowiedź przed pierwszym piątkiem, 
w czwartek, od 3:00 do 4:00 po połu­
dniu.
Anioł Pański

Odmawiajmy codziennie z rana, w 
południe i wieczorem. Otwórzmy ser­
ca nasze dla łaski Bożej. Wierni przez 
wieki ustawali w swej pracy, by chwi­
lowo zwracać się do Boga i Maryi w 
tej modlitwie.
Kopertki Roczne Na 1984

Znajdują się w tyle kościoła. Prosi­
my odnaleźć swe nazwiska i zabrać 
kopertki. Jeżeli nie znajdziecie swego 
nazwiska zapytajcie księdza o kopert­
ki.

5-CZ. KOMPLET O 7n 
DO DINETTE

Hal klotowy z formica, wt- 
nilewe krzezle Oo wyboru w 
wielu kotarach.

WYPRZEDAŻ MAGAZYNOWA!
CENTRAL FURNITURE

1348 N. MILWAUKEE AVE. 486-7838

ADMIRAL 
LODÓWKA

• Mdzleloy 
zamrażicz 

A.Wytuwine

CZYSZCZENIE KOMINÓW
1 PIĘTRO............ $35.00
2 PIĘTRA............$45.00
3 PIĘTRA............ $55,00

CENA obejmuje: Czyszczenie, 
Sprawdzenie fug kominowych, 
Uszczelnianie, Instalowanie rury 
ogrzewacza.

Instalowanie Wykładzin 
Ze Stali Nierdzewnej! 

Zakładanie Siatek 
Na Otworach Kominowych! 
Fugowanie i Przebudowy.

ALL CHICAGO 
CONSTRUCTION

Pon. do Pt. 8:30—7 wierz. 
Sob. 9—2 po południu. '

Prosimy telefonować: 
477-7254 po angielsku 
622-5787 po polsku

Obicie z Długotrwałej 
Materii

$348
SOLIDNA SOSNOWA KANAPA FOTEL I FOTEL 
NA BIEGUNACH ŁĄCZNIE Z 3 STOLIKAMI

TO WSZYSTKO ZA $299.95

VISA

6-CZ. SOSNOWY KOMPLET 
00 BAWIALNI

Reg. ,
$599

~ PEŁNY 
ROZMIAP

2199

Opłatek Kombatancki
Zarząd SPK — Koło nr 31, przy­

pomina członkom, że “Opłatek” Koła 
odbędzie się 8 stycznia 1984 r., w 
lokalu własnym, 3242 N. Pulaski Rd.; 
początek o godz. 2:30.

W programie artystycznym udział 
wezmą: Stasia Deszcz, sopran; Zyg­
munt Kossakowski, baryton; przy 
fortepianie prof. Rudolf Rygiel. Obe­
cny będzie również Ref-Ren.

Zarząd Koła żaprasza przyjaciół i 
sympatyków na tę tradycyjną impre­
zę.

Sekcja pań z Urszula Szatan na 
czele zapewnia dobrą zakąskę i do­

bry nastrój. Zarząd Koła

Komunikat PUNO
Kierownictwo Wydziału Ekono­

micznego PUNO — Oddział w Chicago 
zawiadamia wszystkich studentów, że 
egzaminy odbędą się w dniach 7 i 15 
stycznia, 1984 r., przy ul. 6005 W. 
Irving Park Road (budynek SWAP), 
o godzinie 1:00 po południu. — Jedno­
cześnie w tych dnia odbędą się zapisy 
nowych kandydatów na I-szy rok stu­
diów.

Informujemy także wszystkich by­
łych studentów, którzy z różnych 
przyczyn przerwali studia, aby w tych 
dnia nawiązali kontakt z kierowni­
ctwem Wydziału, w celu ustalenia 
warunków ponownego przyjęcia, 
dzięki czemu zachowane zostaną 
ciągłość studiów i prawa studenta.

Ponadto poda jemy do wiadomości, 
że w roku 1984 zostaną zorganizowane 
na tym wydziale studia zaoczne. In­
formacji udzielają wykładowcy: tel. 
777-9359, codziennie w godz. od 9:00 
do 7:00 wieczorem oraz tel. 286-5457, 
od godz. 7:00 do 10:00 wieczorem, 
w poniedziałki, środy i piątki.

Posiedzenie Klubu 
Woj. Białostockiego

Klub Województwa Białostockiego 
odbędzie miesięczne posiedzenie w 
niedzielę, 8-go stycznia, o godz. 2:30 
po południu, pod adresem: 2905 N. 
Milwaukee Ave.

Zarząd Klubu serdecznie zaprasza 
wszystkich członków o przybycie.

Jan Purta, prezes; 
Zdzisława Lipińska, sekr. prot

Instalacja Koła
Im. K. Brodzińskiego, 

Gr. 962 ZNP
Koło im. K. Brodzińskiego, Grupa 

962 ZNP, będzie miało swe zebranie' 
instalacyjne 8 stycznia, o godz. 1:30 
po poł., w sali Łączkowskich, 1425 
W. 51-sza ul.

Uprasza się wszystkich członków o 
przybycie, ponieważ jest wiele waż­
nych spraw do załatwienia.

T. Paczyński, prezes; 
H. Dobersztyn, sekr.

Zebranie Gminy 123 ZNP
Roczne zebranie Gminy 123 ZNP 

odbędzie się 9 stycznia, zamiast 2-go 
stycznia. Zebranie odbędzie się w sali 
Łączkowskich, 1425 W. 51 ul., o godz. 
7:30 wiecz. Zebranie będzie bardzo 
ważne, ponieważ odbędą się na nim 
wybory nowego zarządu na 1984 r. 
Prosi się więc o przybycie wszystkich 
delegatów i przyniesienie ze sobą 
mandatów z podpisem zarządu.

T. Paczyński, prezes

6-CZ. KOMPLET 00 SYPIALNI
• Potrójna komoda
• Lustro z półkami
• Szafka
• Wezgłowie z półkami
KOMPLET ZA

$299.95

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi D&C

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

DZWONIĄC W JĘZYKU POLSKIM 
PYTAĆ O P. HALINĘ:

BARBARA KRAFFTOWNA
Serdecznie Zaprasza Całą Polonię 

Na Dwa Gościnne Koncerty 

PIOSENKI KABARETOWEJ
W Środę, 4 Stycznia i Czwartek, 5 Stycznia br. o Godz. 8 Wieczorem

MARYLA POLONAISE
3192 N. Milwaukee Ave. rezerwacja: 545-4152

Jaś zwykle szedł rano do Miszczenków. Kazik 
Morecki mieszkał tam od dłuższego czasu, zamel­
dowany na fałszywe nazwisko. Ponieważ znał tro­
chę stolarkę, a Andrzej miał nędznie prosperują­
cy warsztat, łatwo było Moreckiemu udawać rze­
mieślnika i nie zwracać na siebie uwagi sąsiedztwa. 
Jaś chętnie przesiadywał tam — nieraz całe dnie. 
Planowali roboty. Bracia robili wywiady do mia­
sta. A byli bardzo ostrożni, szanując dobrą meli­
nę. Pies Miły zadomowił się w szopie, gdzie leża­
ły różne zbędne rzeczy. Jaś zrobił mu tam wy­
godne legowisko i dbał, aby Miły miał zawsze 
jedzenie. Dziwiło go to, że pies dotąd nie obłaska­
wił się, chociaż odnosił się do Jasia ufniej niż do 
innych. Wieczorami Jaś, jeśli nie była przewidzia­
na jakaś eskapada, wracał do domu, gdzie go nie­
cierpliwie oczekiwała Nastka. Chłopca krępowała 
jej wierna, dobra, przyjaźń. Orientował się, że w 
tym się kry je głębsze uczucie, którego Nastka nie 
wypowiada. Wiedział, że nie może zapłacić jej 
równą monetą i to go krępowało. Stwarzało po­
czucie winy, wobec dobrej, prostej dziewczyny. 
Starał się być dla niej jak najmilszy, aby uspra­
wiedliwić często powtarzane przez nią słowa: 
„mój miły”. Dbał o nią, myślał o niej i świadczy! 
jej wiele uprzejmości. Nawet pewnego razu posta­
nowił jak najrzadziej wykorzystywać ją jako ko­
bietę, lecz postanowienie to druzgotała każda noc, 

którą Jaś spędzał w swoim pokoju, bujna wyo­
braźnia i temperament.

Kilka razy Nastka przychodziła z pomocą Jasio­
wi, w jego ryzykownej pracy na polu złodziejskim. 
Przenosiła narzędzia, kradzione rzeczy, załatwia­
ła likwidację niektórych łupów u paserów, nosiła 
grypsy do kolegów Jasia. Nawet z własnej inicja­
tywy zrobiła w składziku na drzewo sprytnie za­
maskowaną skrytkę na „trefne” rzeczy. Odgro-. 
dziła część składzika deskami, które — dobrze do­
pasowane do poprzecznych listw — stanowiły 
'zewnętrzną ścianę składzika. Lecz za stosem drze­
wa, w dole, była umieszczona jedna luźna deska, 
którą, znając mechanizm, łatwo było usunąć i 
wejść bokiem do skrytki — wąskiej przestrzeni 
między dwiema ścianami. Jasiowi urządzenie to 
bardzo się podobało i zaraz zaczął z niego korzy­
stać. A Nastka była dumna ze swego pomysłu.

Sprawą, która najwięcej dokuczyła Jasiowi, 
była marna sytuacja materialna. Gdyby był sam, 
niezbyt by się przejmował, lecz obowiązek opieki 
nad Nastką i różne, Związane z utrzymaniem mie­
szkania wydatki, zmuszały go do gorączkowego 
poszukiwania „pracy”. A o to było coraz trud­
niej. Jaś zadawalał się byle czym. Kradł nawet 
kartofle, aby ich nie kupować.

W tym okresie czasu Jaś dowiedział się, że szu­
ka go Filip Łysy w bardzo ważnej sprawie. Gdy 
do niego się zgłosił, Filip Łysy oświadczył mu, że 
można zrobić dobrą „wydrę”. Robotę tę „nadał” 
mu Ażur. Chodziło o to, że sekretarz Wydziału 
Skarbowego Gorispołkomu codziennie chodził na 
pocztę po pieniądze. Czasem podejmował znaczne 
sumy. Po kilka, a nawet kilkanaście milionów. Po­
nieważ z Gorispołkomu, który się mieścił przy Ka­
tedralnym Placu, do poczty, przy ul. Guberna- 
torskiej, było bardzo blisko, sekretarz udawał się 
tam pieszo, a dla ochrony brał jednego krasno­
armiejca z karabinem. Pieniądze nosił w miękkiej, 
brezentowej walizeczce, którą ściągał rzemieniami.

Zrobiono naradę. Jaś dowiedział się, że sekre­
tarz chodzi na pocztę zwykle około 9 rano. Posta­
nowił osobiście zbadać trasę i przemyśleć robotę.. 
Nazajutrz rano', przed godziną 9-tą, był już w po­
bliżu Gorispołkomu. Zaraz po 9-ej z frontowych 
drzwi wyszedł cywil w ciemnym garniturze i w 
szarej cyklistówce na głowie. Pod pachą niósł zwi­
niętą brezentową walizeczkę. W ślad za nim kro­
czył żołnierz z karabinem na pasku. Jaś udał się 
za nimi drugą stroną chodnika. Wkrótce byli w 
pobliżu poczty. Sekretarz i krasnoarmiejec weszli 
frontowymi drzwiami do urzędu. Jaś udał się za 
nimi. Na poczcie krasnoarmiejec pozostał na ogól­
nej sali, a sekretarz wszedł za przepierzenie, a 
stamtąd do pokoju, w którym znajdowała się kasa. 
Po kwadransie wyszedł znów i, w towarzystwie 
idącego z tyłu krasnoarmiejca, poszedł lewym 

'chodnikiem ul. Gubernatorskiej w kierunku Placu 
Katedralnego. Walizeczka była ściągnięta rzemie­
niami. Niósł ją trzymając za rzemienny uchwyt. 
Jaś znów szedł przeciwległym chodnikiem i od­
prowadził ich aż do Gorispołkomu. Potem wrócił 
i zaczynając od ulicy Bogadzielnej, zaczął uważ­
nie badać wszystkie wejścia frontowe i dziedziń­
ce, kombinując mozolnie — jak wykonać robotę. 
Lecz nic mu do głowy nie przychodziło. Potem 
poszedł na umówione spotkanie z Filipem Łysym.

Po krótkiej konferencji obrano następujący 4 
plan działania. Filip Łysy stanie z autem przy wy­
locie ulicy Bogadzielnej, w pobliżu Guberna- 
torskiej. Gdy sekretarz będzie mijał ulicę Boga- 
dzielną, Jaś z tyłu wyrwie mu walizkę i skoczy w 
auto, które odjedzie. Auto miało stać cały czas na 
gazie. Lecz nie można było wziąć szofera komen­
danta, Chińczyka. Blatni zastanawiali się: który 
ze swoich chłopaków umie prowadzić auto. W 
pewnym momencie Filip trzasnął się dłonią w łysy 
łeb: .

— Przecież Ażur prowadzi auto pierwsza klasa 
i tak dalej.

— Lecz jeśli on nie chce należeć do roboty 
powiedział Jaś.
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Stosunki Zachód-Wschód
Tyg. “Time” tym razem ma dwóch “mężów 

roku”. Są nimi Ronald Reagan i Jurij Andro- 
pow. Polityk ceniący wolność ponad wszystko 
i krwawy dyktator.

Większość ostatniego numeru w tym roku 
popularnego tygodnika jest poświęcona stosun­
kom Zachód - Wschód. Wyłącznie na ten temat 
wypowiada się osiem wybitnych osobistości, 
które wywierały lub wywierają decydujący 
wpływ na politykę zagraniczną i obronną swoich 
krajów. Są to wypowiedzi ciekawe ale i nie­
pokojące.

Nikt z ósemki nie widzi możliwości zniesie­
nia podziału świata na dwa obozy: wolny 
i zniewolony. Wszyscy są zgodni, że w istnie­
jących warunkach należy szukać wyjścia z 
impasu, “dogadać się” z władcą na Kremlu, 
który nie chce zniszczenia “matki Rosji”, tak 
samo jak “my nie chcemy zniszczenia uko­
chanej Ameryki”, mówi b. sekr. stanu Dean 
Rusk. Myśl tę podziela cała ósemka.

B. prez. Richard Nixon twierdzi, że władcy 
na Kremlu są złymi ludźmi, ale w przeci­
wieństwie do Hitlera są “racjonalni”, zdają 
sobie sprawę, że różnice poglądów i sprzecz­
ność interesów mogą doprowadzić do wojny. 
“Oni chcą zwyciężyć ale bez wojny”. To ostat­
nie zdanie trafia w sedno zagadnienia. Sowiety 
chcą podbić świat ale bez większego ryzyka. 
Nixon ostrzega przed poglądem iż popełniliśmy 
błąd i musimy Sowietom oferować koncesje, 
by wrócili do stołu konferencyjnego. Zachę­
ciłoby to tylko Moskwę do zrywania rokowań 
w nadziei, że uzyska dalsze ustępstwa.

Dużo rozsądnych myśli wypowiedział prof. 
Zbigniew Brzeziński, przewodniczący Krajowej 
Rady Bezpieczeństwa za prez. Cartera. Uważa 
on obecne stosunki amerykańsko-sowieckie za 
“normalne”. W przeszłości znaczna część ame­
rykańskiej opinii publicznej z euforii z powodu 
“detente” wpadła w histerię strachu w okresie 
“zimnej wojny”. Obecnie społeczeństwo amery­
kańskie trafnie ocenia, że Stany Zjednoczone 
i Związek Sowiecki są przeciwnikami, których 
łączy tylko troska o uratowanie się (przed 
zagładą).

Historia, filozofia polityczna i globalne in­
teresy ustawiły obydwa supermocarstwa prze­
ciwko sobie, mówi Brzeziński. Bliski Wschód, 
Ameryka Środkowa i inne rejony są terenami 
rywalizacji Stanów Zjednoczonych z ZSRR. Wo­
bec tego powinniśmy koncentrować nasze wy­
siłki nad zmniejszeniem niebezpieczeństwa bez- 
pośrednego starcia. W podsumowaniu swych 
uwag, Brzeziński twierdzi, że dla uniknięcia 
bezpośredniej “kolizji” powinniśmy “kolaboro­
wać” z wrogiem politycznym, mimo, że rywali­
zujemy z nim.

Interesujące myśli zawierają również wypo­
wiedzi mayora Berlina Zach. Richarda Weiz- 
saeckera, kandydata na prezydenta RFN. Ostrze­

ga on przed postawą, którą na Kremlu rozu­
miano by jako gotowość do kompromisu w 
dziedzinie naszych zdolności obronnych. 38 
letnie doświadczenia przekonały berlińczyków, 
że swoją wolność zawdzięczają przede wszyst­
kim Stanom Zjednoczonym. Układ w Helsinkach 
za fundamentalne zagadnienia w stosunkach 
Zachodu ze Wschodem uznał: bezpieczeństwo, 
współpracę i swobodne przenoszenie się ludzi. 
Wszystkie trzy zagadnienia są równie ważne. 
Położenie nacisku na bezpieczeństwo i lekce­
ważenie pozostałych dwóch zagadnień, nie pro­
wadzi do celu.

B. min. spraw zagr. W. Brytanii, Francis 
Pym położył nacisk na uświadamianie społe­
czeństw 16 państw NATO, że “strategia od­
straszania” była i jest jedynym czynnikiem, 
który powstrzymał Związek Sowiecki przed 
uderzeniem na zachodnią Europę.

Premier Kanady, Pierre E. Trudeau ględził 
jak zwykle, że rząd jednego supermocarstwa 
musi być przekonany iż rząd drugiego super­
mocarstwa ma dobre intencje w stosunku do 
niego. Trudeau wyraził zadowolenie z wypo­
wiedzi ministrów spraw zagr. państw NATO, 
którzy pragną prawdziwej “detente”, opowia­
dają się za “równowagą” (sił) między Zacho­
dem i Wschodem, oraz “umiarkowaniem” i 
“wzajemnością”.

Jest to typowy liberalny, i dodajmy od razu, 
błędny sposób myślenia, zakładający, że wład­
cy na Kremlu mają takie same jak my cele, 
ale są podejrzliwi ponieważ ich kraj padł nie­
raz ofiarą inwazji z Zachodu.

Wypowiedzi ośmiu “mężów stanu’ nie budzą 
optymizmu i nadziei na lepszą przyszłość.Wład­
cy na Kremlu przekonali świat, że musi być 
wobec nich grzeczny, jeżeli nie chce ulec za­
gładzie. Nawet Brzeziński i Nixon, najlepiej 
znający psychikfe sowiecką, rądzą “dogadania 
się” z Sowietami. Min. spraw zagr. Francji, 
Claude Cheysson wierzy, że trwały pokój mu­
si oprzeć się na uznaniu różnic ustrojowych 
między Sowietami a demokracjami zachodnimi.

Przecież Zachód nie tylko uznaje rzeczywis­
tość sowiecką ale ciągle ratuje komunizm przed 
upadkiem. Zachód nie prowadzi działalności 
wywrotowej w bloku sowieckim, ale komu­
niści podminowują cały wolny świat, stosując 
zasadę cel uświęca środki. Zachód łudzi się 
(ciągle), że za przemykanie oczu na bestialski 
terror w krajach rządzonych przez czerwonych 
faszystów i traktowanie komunistycznych bar­
barzyńców jak kulturalnych ludzi, władcy na 
Kremlu “odwzajemnią się” i zostawią resztę 
świata w spokoju. Kuba, Angola, Etiopia, Mo­
zambik, Nikaragua, uwolniona niedawno Gre­
nada i inne kraje ujarzmione przez komunistów 
są dowodem, że rozumowanie polityków na 
Zachodzie jest błędne.

Dużo Słów, Mało Czynów
98 Kongres, który rozpocznie drugą sesję 23 

stycznia 1984 r., czekają trudne, kontrowersyjne 
projekty ustaw, odłożone podczas 1-ej sesji, oraz 
nowe sprawy, a czasu będzie mniej, ponieważ 
sesja rozpocznie się później niż zwykle, a musi 
skończyć się wcześniej, by umożliwić kongres- 
manom i Vs Senatu kampanię wyborczą.

Znawcy stosunków washingtońskich twier­
dzą, że wybory będą busolą przewodnią prawo­
dawców. Przyznaje to przywódca republikańs­
kiej mniejszości w Izbie, kongr. Robert Michel z 
Illinois, który przewiduje “znacznie więcej 
politykowania, a mniej rezultatów”.

Najtrudniejsze do załatwienia będą sprawy 
budżetowe. Wobec przewidywań ekonomistów, 
że deficyt budżetowy wyniesie około $200 bilio­
nów (miliardów), dążenie do zrównoważenia 
budżetu w ciągu następnych kilku lat będzie 
dominowało nad debatami w Kongresie. “Spea­
ker” (marszałek) Izby kongr. Thomas “Tip” 
O’Neill (D. z Mass.) mówi, że bez zgodnej współ­
pracy obydwu partii zrównoważenie budżetu 
będzie niemożliwe.

“Zgodna współpraca” obydwu partii w roku 
wyborczym jest nieosiągalnym marzeniem. 
Różnice w podejściu do zrównoważenia budżetu 
między obydwoma partiami są wyraźnie zary­
sowane. Republikański rząd i większość w Se­
nacie pragną obcięcia wydatków (z wyjątkiem 
obrony) i sprzeciwiają się podniesieniu podat­
ków (które poprzedni Kongres na żądanie prez. 
Reagana obniżył). Demokratyczna większość w 
Izbie sprzeciwia się obcinaniu wydatków na 
cele społeczne, pomoc biednym itp., jest skłon­
na do obniżenia wydatków na zbrojenia i zwię­
kszenia podatków “bogatych”.

Burzliwą debatę wywoła znowu pomoc dla 
Salwatora i nikaraguańskich partyzantów wal­
czących z komunistycznym reżymem “Sandi­
nista”. Prez. Reagan w jesieni skorzystał z “weta

kieszonkowego”, by bdrzucić rezolucję uchwa­
loną przez Izbę, uzależniając pomoc dla rządu 
w Salwadorze, walczącym z komunistyczny­
mi rebeliantami, od postępu w przestrzeganiu 
praw ludzkich i swobód obywatelskich.

W jesieni Kongres zgodził się na wysłanie 
wojsk w “misji pokojowej” do Libanu na 6 mie­
sięcy. Termin upływa w połowie kwietnia. 
Jeżeli do tego czasu nadzieja na pokój w Libanie 
nie będzie widoczna wyraźnie, nasi strzelcy 
morscy poniosą nowe straty, a Prezydent nie 
zmieni stanowiska w‘sprawie utrzymania wojsk 
w Libanie, dojdzie do ostrej debaty w Kongresie 
i konfrontacji między władzą prawodawczą a 
wykonawczą.

Debaty budżetowe nad dozbrojeniem Ameryki, 
nad polityką wobec Ameryki Środkowej i Blis­
kiego Wschodu, wypełnią większość drugiej 
sesji. Na porządku dziennym Kongresu znajdzie 
się także wiele innych spraw, może nawet bar­
dziej kontrowersyjnych, ale mniej pilnych od 
spraw budżetowych, obronnych i polityki zagra­
nicznej. Należą tu m.in. zniesienie kontroli cen 
gazu ziemnego, zakaz przerywania ciąży, zgoda 
na modlitwę w szkołach publicznych, ograni­
czenie przewożenia dzieci autobusami do szkół 
dla osiągnięcia równowagi rasowej w klasach i 
wiele innych. Wiele z tych spraw nie doczeka się 
debaty, ponieważ braknie czasu.

Tyg. “U.S. News and World Report” pisze, że 
pamięć o zbliżających się wyborach będzie kie­
rowała wypowiedziami i każdym ruchem pra­
wodawców. Społeczeństwo oczekujące na roz­
wiązanie zwiększającej się listy ważnych zagad­
nień, spotka zawód. Poza najpilniejszymi spra­
wami, jak uchwalenie budżetu federalnego bez 
którego ogromna machina biurokratyczna 
stanęłaby w miejscu, powodując katastrofalny 
chaos, nie wiele innych spraw dotrze z komi­
tetów na forum Izby i Senatu.

Zdzisław Stahl

Kennan — Fałszywy Prorok 
Sowietologii w U.S.PISZĄ;

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

“Motłoch” 
Mówi — Dość

NATIONAL REVIEW - W stanie 
Michigan próba podniesienia przez 
gubernatora Jamesa Blancharda po­
datku stanowego o 38 procent spowo­
dowała rewoltę wśród tamtejszych 
podatników. Padły już pierwsze ofia­
ry tej rewolty. Są nimi dwaj stano­
wi senatorzy, którzy glosowali za pod­
niesieniem podatku. Podatnicy w 
dwóch okręgach wyborczych zebrali 
wystarczającą ilość podpisów na pe­
tycjach odwoławczych do przeprowa­
dzenia specjalnych wyborów. Rezul­
tat był taki sam.

W jednym z okręgów wyborczych 
ofiarą oburzenia podatników padł 
senator stanowy Philip O. Mastin. 
Został usunięty ze swojego stanowi­
ska miażdżącą większością głosów. 
W drugim senator stanowy David 
Serotkin został odwołany ze stanowi­
ska stosunkiem głosów 2 do 1. De­
mokraci w stanie Michigan uderzyli 
na alarm, obawiając się, że stanowi­
ska te zostaną wypełnione przez re­
publikanów w następnych wyborach, 
dając im większość w senacie. Jest 
więc zupełnie zrozumiale, że guber­
nator Blanchard, demokrata, zmar­
twiony takim obrotem sprawy, na­
zwał wybory specjalne “publiczną 
tragedią”.

Wydarzenie to nie jest jednak ża-> 
dną tragedią. Jest poparciem finan­
sowej powściągliwości.

Spora liczba prominentów jest na­
stawiona negatywnie do ostatnich 
wydarzeń. Szyderczo komentują, że 
ludzie (jest jasne, że zamiast słowa 
“ludzie” chcieliby użyć słowo “mot- 
loch”) żądają przeróżnych świadczeń 
od władz bez przejęcia na siebie 
odpowiedzialności finansowej w for­
mie podatków. Zagadnienie jest jed­
nak trochę więcej skomplikowane niż 
przedstawiają je komentatorzy.

Jest sprawą oczywistą, że wybor­
cy chcą otrzymać od władz różne­
go rodzaju “łakocie”. Kto by ich nie 
chciał? Możliwości jest tyle, ile w 
sklepie wielobranżowym, lecz w prze­
ciwieństwie do sklepu wyborcy nie 
mają sposobu kontrolowania kosztów 
programów zatwierdzonych przez Le­
gislature. Odpowiedzialność za kosz­
ty ponoszą wybrani przez nich przed­
stawiciele.

Kiedy jednak uwidacznia się brak 
odpowiedzialności wśród tych przed­
stawicieli i na dodatek decydują 
się na podniesienie podatku o 38 
procent, by w ten sposób zapłacić 
za ich wygórowane przyrzeczenie wy­
borcze, wtedy jedyną ucieczką są wy­
bory odwoławcze i referendum.

“Motłoch”, tzn. ty i ja, mówimy 
— dosyć.

Ocean — Magazyn 
Żywnościowy

Największym problemem XXI wie­
ku stanie się, zdaniem uczonych, za­
gospodarowanie oceanów; ocean jest 
bowiem najbogatszym “magazy­
nem” różnorodnych surowców i pro­
duktów żywnościowych i tylko on bę­
dzie mógł wyżywić stale rosnącą licz­
bę ludności na Ziemi. Szczególnie 
cenne są pod tym względem szelfy, 
czyli płycizny przybrzeżne, których 
błębokość nie jest większa niż 200 
metrów. Dostarczają dziś one 90 pro­
cent poławianych na świecie ryb, 
rosną tam nadające się do jedzenia 
i przetwarzania wodorosty, żyją 
mięczaki itp.

Konieczne będzie szerokie wprowa­
dzenie akwakultury, to jest hodowli 
jadalnych zwierząt morskich, a także 
uprawy dna morskiego. Niedawno 
jeszcze uważano to za czystą fanta­
zję, dziś powstają już pierwsze pod­
wodne hodowle i plantacje.

W Japonii już w roku 1965 wybu­
dowano pierwszy podwójny zakład 
hodowli ryb, w którym hodowano 
narybek łososia. Eksperyment po­
wiódł się tak dobrze, że dziś w Ja­
ponii istnieje wiele takich rybich 
“farm”.

Gdzie Są 
Reporterzy “Śledczy”? 
Dlaczego reporterzy “śledczy” (in­

vestigative reporters) nie badają do­
kumentów znalezionych na Grena­
dzie? — zapytuje dwutygodnik “Na­
tional Review”. Jeden z agentów wy­
wiadu, który przeglądał dokumenty 
mówi, że jest to “największe odkry­
cie tajemnic sowieckich od zdobycia 
Smoleńska w czasie Drugiej Wojny 
Światowej” (odkrycia grobów w Ka­
tyniu).

Niedawno na tym miejscu słusznie 
napisano, że “prowadzę wojnę z 
sowietologami” i przyznano mi 
nawet łaskawie rację, że im rozmaite 
błędy oraz dezinformacje opinii za­
chodniej zarzucam. Było to w artyku­
le “Sowietolodzy i ideologia” z 6 
grudnia bieżącego roku, którego autor 
W. A. Zbyszewski nie wskazał jed­
nak wyraźnie tego kierunku albo na­
wet szkoły myślenia, jakiej wspom­
niane cechy przypisuje. To właśnie 
chcę tutaj uzupełnić, ponieważ szko­
ła, pacząca zachodnie poglądy na 
sowiecką politykę, nie straciła swego 
wpływu. Co więcej, wydaje mi się, 
że nawet tak znakomity publicysta, 
jak W.A. Zbyszewski, lekceważy to 
zatrute źródło. O co chodzi?

Prezydent F.D. Roosevelt oparł 
swoją politykę porozumienia z Rosją 
Sowiecką, politykę współdziałania ze 
Stalinem, z której wynikły układy w 
Teheranie i Jałcie, na założeniu, że 
powojenna ewolucja ustroju sowiec­
kiego będzie “nieuchronnie” polegała 
na stopniowej demokratyzacji. Po­
gląd ten, wyprowadzony częściowo 
również ze źle zastosowanej analogii 
do dziejów rewolucji francuskiej, któ­
ra poprzez bonapartyzm w tym kie­
runku powiodła Francję, był owocem 
doktryny całego zespołu doradców 
ówczesnego gospodarza Białego 
Domu.

Zespołu niechętnego rzymskokato­
lickiej, zachodniej Europie, a hodu­
jącego wizję pohitlerowskiego świata, 
rządzącego przez protestancki mate­
rializm Stanów Zjednoczonych, 
dogadany ze “zdemokratyzowanym” 
materializmem komunistycznego 
Związku Sowieckiego.

Trudno oczywiście wymienić, 
wszystkich uczestników owej “loży” 
F.D. Roosevelta, ale do najważniej­
szych należeli z pewnością Harry 
L. Hopkins, którego posłał do Stalina 
tuż po jego zerwaniu z Hitlerem i 
który mu towarzyszył w Teheranie i 
Jałcie. Alger Hiss — później ujawnio­
ny jako kryptokomunista i agent 
Kremla w roosveltowskim Białym 
Domu oraz wreszcie jako młodszy 
wiekiem, sekretarz i później po 
śmierci Roosevelta, ambasador 
Stanów Zjednoczonych w Moskwie 
— George F. Kennan. Ten ostatni 
zarazem jednak, co ważniejsze, pi­
sarz polityczny i ojciec głównego 
nurtu amerykańskiej sowietologii, 
twórca koncepcji “containment — 
powstrzymania jedynie” ekspansji 
imperializmu Moskwy, aby nie zamy­
kać sobie drogi do przyszłego współ­
działania ze “zdemokratyzowaną” 
Rosją i jej “dobrotliwym” ludem.

G.F. Kennan, na emeryturze od 
dawna, jako dyplomata i także jako 
profesor uniwersytetu jest w dalszym 
ciągu najważniejszym autorytetem 
liberalno-demokratycznego skrzydła 
polityki Stanów Zjednoczonych w 
odniesieniu do Rosji Sowieckiej, 
choćby jako patron “Kennan Institu­
te for Advanced Russian Studies”.

Jest ten ośrodek w ten sposób prze-

Młody sowiecki żołnierz dał Zacho­
dowi jak najbardziej jaskrawy do­
wód, że obecne kłopoty sowieckie w 
Afganistanie do złudzenia przypomi­
nają doświadczenia amerykańskie z 
nieudanej wojny wietnamskiej, pisze 
tyg. “U.S. News and World Report”.

Nikolai Ryżkow, 19-letni szerego­
wiec, który zdezerterował z armii 
sowieckiej w czerwcu 1983 roku, 
udzielił niedawno w Nowym Yorku 
wywiadu prasowego. Stwierdził on, 
że większość żołnierzy jest rozgory­
czona swoim udziałem w wojnie. 
“Mówiono nam, że idziemy bronić 
naszych granic, że idziemy walczyć 
z chińskimi i amerykańskimi na­
jemnikami” — powiedział Ryżkow. 
“Nie widziałem żadnych najemni­
ków, tylko mudżehadin (partyzanci 
muzułmańscy) i ludność cywilną”.

Większość żołnierzy w jego jedno­
stce paliło haszysz, ażeby nie my­
śleć o “brudnej wojnie”. Oficerowie 
niejednokrotnie wypowiadali się gło­
śno, że “mają dosyć niszczenia bez­
bronnych afgańskich wiosek”.

Ryżkow wraz z dwoma innymi 
żołnierzami oddał się w ręce party­
zantów i za ich pomocą przedostał 
się na Zachód. “Takich jak ja jest 
więcej. Zdezertowaliby, jeżeli zapew- 
nionoby im bezpieczne przjście na 
Zachód. Nikt nie chce służyć w Af­
ganistanie” — stwierdził stanowczo 
Ryżkow.

Mark Katz, pracownik Brookings

ciwstawieniem kalifornijskiego Insty­
tutu Hoover Library, traktującego 
Sowiety jako niewygasły oraz nie 
wygasający imperializm komunis­
tyczny, dążący do zapanowania nad 
światem. Ponieważ wyniki wyborów 
amerykańskich nigdy nie dadzą się 
przewidzieć, warto osobistości Ken- 
nana i jego przeszłości poświęcić 
trochę uwagi.

Kennan zaczął swoje studia spraw 
europejskich po pierwszej wojnie 
światowej w Berlinie, czyli z konie­
czności musiał od początku widzieć 
je przez okulary niemieckie. Z ber­
lińskiego też punktu widzenia zaczął 
patrzeć na europejski wschód z Rosją, 
jako fascynującym zawsze Niemców 
euroazjatyckim kolosem, na czele. 
Tam też zetknąć się musiał z lekce­
ważącym Polskę oraz inne narody, 
które po traktacie wersalskim uzys­
kały niepodległość, jako państwa 
“sezonowe”, co stało się składnikiem 
i współczynnikiem jego następnego 
lekceważenia naszych narodów, gdy 
wnosił swoje teorie do zespołu inte­
lektualnego jałtańskiej polityki 
Roosevelta.

Kennan po śmierci Roosevelta i 
pod koniec życia Stalina został amba­
sadorem Stanów Zjednoczonych w 
Moskwie, z czym jako czołowy orę­
downik jednania się z “dobrą” Rosją 
łączył zapewne duże nadzieje. Wbrew 
temu, został jednak, na osobisty roz­
kaz Stalina bardzo rychło wyproszo­
ny z drugorzędnej jakiejś okazji jako 
“persona non grata” i musiał opuś­
cić tę placówkę przy Kremlu (patrz 
“Encounter” z września 1976, rozmo­
wa z G.F. Kennanem pt. “Mr. X... 
po 30 latach”).

Niepowodzenie tej misji było w 
gruncie zrozumiałe, jako dowód 
tego właśnie zupełnego braku zrozu­
mienia sowieckiej i rosyjskiej rzeczy­
wistości, na którym ten czołowy so- 
wietolog amerykański swoje idee 
opierał.

Kennanowi bowiem widocznie wy­
dawało się, że jako orędownik współ­
pracy Ameryki z Sowietami na płasz­
czyźnie ich — przepowiadanej przez 
niego — demokratyzacji, jakimkol­
wiek przywódcom Kremla, a zwłasz­
cza Stalinowi, może się podobać. Z 
poglądami tymi zapewne nie krył się 
również jako ambasador w kolach 
dyplomatycznych, a jego naiwne 
próby rozmówek z sowieckimi chło­
pami, o których opowiada z entuzjaz­
mem, pilnie oczywiście przez wywiad 
sowiecki notowane i przez tychże 
chłopów, przerażonych takimi wizy­
tami podejrzanego cudzoziemca 
zapewne donoszone policji, zdyskwa­
lifikowały go w oczach Kremla osta­
tecznie.

Cale to przeżycie w Moskwie jako 
ambasadora nie nauczyło Kennana 
niczego i wrócił do Ameryki nie wyle­
czony ze swojej pierwszej młodzień- 
czeń miłości do “dobrych Rosjan”, 
która go zrobiła fałszywym proro­
kiem amerykańskiej sowietologii.

Dziennik Polski (Londyn)

Institute, ekspert działań sowieckich 
w Afganistanie, stwierdził, że morale 
100,000 żołnierzy sowieckich w tym 
kraju osiągnęło najniższy poziom w 
historii. Demoralizacja uwidacznia 
się w handlu wymiennym pomiędzy 
żołnierzami sowieckimi i partyzanta­
mi. Żołnierze wymieniają bowiem 
swoją broń i amunicję na żywność 
i haszysz. “Narkomania wśród so­
wieckich żołnierzy jest w tej chwili 
problemem na szeroką skalę” — 
stwierdził Katz.

Przywódcy sowieccy wiedzieli, że 
problem taki istniał wśród żołnierzy 
amerykańskich w Wietnamie, lecz 
nie przypuszczali, że obejmie również 
ich armię. “Można sobie wyobrazić 
jak szczęśliwi są partyzanci wymie­
niając haszysz na sowiecką broń, 
która później służy do zabijania so­
wieckich żołnierzy” — powiedział 
Katz.

Przywódcy sowieccy mówili po­
czątkowo, w grudniu 1979 roku, o 
szybkim zakończeniu działań wojen­
nych. Obecnie mówi się o wojnie na 
wyczerpanie, w której wojska so­
wieckie mają kontrolę nad miastami 
i oczekuje się zmiany nastrojów w 
okolicy.

“Przypomina mi to nasz program 
w Wietnamie, gdzie stworzyliśmy 
strategiczne wioski, mając nadzieję, 
że przyniosą stabilizację terenu. Pro­
gram ten zakończył się całkowitym 
niepowodzeniem” — powiedział Katz.

(B. K.)

“Brudna Wojna” w Afganistanie 
Oczami Sowieckiego Żołnierza
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Francja Zmniejszy
Ilość Wojsk

Stara Śpiewka
Jaruzelskiego

Z Bocznej Trybuny Sportowej
... —   ZYGMUNT P. BOBIN ■ —

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
między władzami Libanu, a zwalcza­
jącymi się na terytorium tego kraju 
frakcjami politycznymi i religijnymi 
są bliskie pomyślnego zakończenia.

Nad wprowadzeniem w życie planu 
pokojowego pracuje osobisty wysłan­
nik króla Arabii Saudyjskiej Fabda, 
Rafie Hariri. Jego propozycje uwzglę­
dniają zakończenie starć, prowadzo­
nych na obszarze południowych przed­
mieść Bejrutu, jak również na terenie 
okalających miasto gór Shouf. Hariri 
proponuje też utworzenie strefy neu­
tralnej w rejonie bejruckiego lotni­
ska, gdzie stacjonują obecnie żołnie­
rze amerykańscy.

Dzisiejszego ranka czasu lokalnego 
4 izraelskie samoloty wojskowe doko­
nały nalotu na bazę rebelianckich od­
działów Organizacji Wyzwolenia Pa­
lestyny znajdującą się na kontrolowa­
nym przez Syrię obszarze południowo- 
wschodnich przedmieść Bejrutu.

Na atak odpowiedziano z ziemi 
ogniem artylerii przeciwlotniczej, 
która m. in. ostrzelała izraelskie sa­
moloty pociskami typu SAM-7, które 
same naprowadzają się na cele o 
wyższej temperaturze.

Z pokładu samolotów wypuszczono 
jednak szereg balonów, wypełnio­
nych ciepłym powietrzem, toteż jak 
informuje izraelskie dowództwo woj­
skowe, po zakończeniu nalotu wszyst-

Porażka Drużyny 
University Of Illinois 

w “Rose Bowl”
Po dwudziestu latach, kiedy druży­

na futbolowa Uniwersytetu Illinois 
“Illini” wygrała wszystkie elimina­
cja i zakwalifikowała się do mistrzow­
skiego meczu “Rose Bowl,” radości 
szczególnie w naszym stanie było wie­
le.

Niestety, wczorajszy mecz okazał 
się tragiczny dla drużyny z Illinois. 
Przegrali z drużyną uniwersyteteką 
UCLA stosunkiem 45-9. 

kie jednostki bezpiecznie powróciły 
do bazy.

Tymczasem przebywający w Da­
maszku Jesse Jackson, przywódca 
murzyński z Chicago, a obecnie rów­
nież jeden z demokratycznych kandy­
datów do nominacji prezydenckej po­
myślnie wypełnił swoją misję, której 
celem miało być uwolnienie amery­
kańskiego jeńca, porucznika Roberta 
Goodmana.

Goodman, którego samolot został 
zestrzelony przez syryjską artylerię 
i który od 30 dni przebywał w więzie­
niu, został dziś wypuszczony na wol­
ność i obecnie przebywa w pomiesz­
czeniach syryjskiego Ministra Spraw 
Zagranicznych w Damaszku, gdzie 
towarzyszy mu ambasador USA 
Robert Paganelli.

Po otrzymaniu wiadomości o zwol­
nieniu jeńca prez. Reagan oświadczył, 
że cały naród amerykański jest 
wdzięczny władzom Syrii na ich de­
cyzję oraz docenia fakt, że stanowiła 
ona następstwo wysiłków Jesse Jack­
sona.

46 Ofiar Pożarów 
Noworocznych

(UPI) — W wyniku pożarów, jakie 
miały miejsce w okresie świąt Nowe­
go Roku, zginęło na terenie kraju co 
najmniej 46 osób.

W śródmieściu Bostonu spięcie w 
przewodach elektrycznych spodowo- 
wato pożar w 37-piętrowym hotelu 
Westin, Gęsty dym objął w ponie­
działek rano cały budynek. 65 osób 
które uległy zaczadzeniu, wymagało 
pomocy szpitalnej. Hotel, który 
stał otwarty w r. 1983, doznał szkód 
na sumę pół miliona dolarów.

Na terenie powiatu Jaspar, S.C. 
zginął od zaczadzenia dymem w po­
żarze 30-letni Donald Kellar. Ogień 
strawił jego samochód. Przypadek 
sprawił, że w niedzielę spłonął dom 
Kellara. W pożarze domu nie zanoto­
wano ofiar.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) ‘ 
przyszłość.

Akurat dzieje się tak, że fakty mó­
wią zupełnie co innego. Obywatele 
polscy niewiele mogą na razie odczuć 
jakichkolwiek zmian na lepsze. Przed 
sklepami są ciągle te same długie 
kolejki, kupienie nawet najbardziej 
potrzebnych rzeczy jest często, zupeł­
nie niemożliwe.

W udzielonym wywiadzie, premier 
Jaruzelski powiedział, że jego decyzja 
wprowadzenia stanu wojennego uchro­
niła nie tylko Polskę przed nieuchron­
nym rozlewem krwi oraz wojną, ale 
także Europę przed destabilizacją.

Jego zdaniem, okres, w którym dzia­
łała “Solidarność” był dla Polski ni­
czym innym jak “siedzeniem na wul­
kanie i galopowaniem w otchłań”

Jaruzelski powiedział także, że mi­
mo krytyki jaka spotkała go po wpro­
wadzeniu w Polsce stanu wojennego 
i jaka spotyka go do tej pory, jest 
wielu Polaków, którzy umieli docenić 
dobre strony jego decyzji. Poza tym, 
nie zgadza się z tymi wszystkimi, 
którzy nazywają go dyktatorem i 
“twardym człowiekiem.”

W dalszej części niedzielnego wy­
wiadu, Jaruzelski podkreślił, to co 
wszyscy jego poprzednicy robili przed 
nim, że przyszłość Polski i jej go­
spodarki zależy przede wszystkim od 
dobrej współpracy z krajami Rady 
Wzajemnej Pomocy Gospodarczej.

Działalność i kooperacja w ramach 
tej organizacji, jest zdaniem Jaru­
zelskiego “korzystna dla wszystkich 
jej członków.”

Polska gospodarka znajduje się w 
obecnej chwili w sytuacji o tyle trud­
nej, że pomoc, której nie może uzy­
skać na zachodzie, a wiadomo, “że 
przemysł polski prawie całkowicie za­
leżny jest od zachodniej technologii, 
nie może także dostać na wschodzie, 
od krajów należących do RWPG.

Powody są różne. RWPG sama ma 
kłopoty i jest zależna w wielkiej części 
od zachodu i wstrzymuje się przed 
inwestowaniem w kraju, który uważa 
za niepewny gospodarczo i politycznie.

Polska ekonomia potrzebuje pomo­
cy z zagranicy w wielu formach, 
między innymi dewiz.

Jednym ze źródeł twardej waluty 
płynącej do kraju i ratującej go przed 
zupełnym upadkiem, są pieniądze za­
robione i wywiezione do Polski przez 

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec, 
dziadek i pradziadek nasz, śp.

Karol Hrycko
(mąż śp. Harriet z domu Pozdol, 

ojciec śp. Raymond 
i brat śp. Mary Haluszczak)

po krótkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 1-go stycznia 
1984 roku, o godzinie 6:50 wieczo­
rem, przeżywszy lat 85.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 4-go stycznia, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
3653-59 W. Fullerton Ave., do kapli­
cy na cmentarzu W.W. Świętych, 
Msza św. o godzinie 10-ej rano, 
a stamtąd na cmentarz W.W. Świę­
tych, Park Ridge na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Edward (Elaine) i Charles (Mary), 
synowie i synowe; 10 wnucząt; 
prawnuk i prawnuczka; wraz z ca­
łą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Stermer Funeral Home, 
Telefon 235-1815.

Polaków pracujących na zachodzie. 
Oni są w obecnej chwili wielką pod­

porą “kulejącej” gospodarki, z czego 
rząd chyba nie zawsze zdaje sobie 
sprawę.

Ostatnie dwa lata dowiodły, że rząd 
polski niestety nie ma odpowiedzi na 
ekonomiczne problemy kraju. Obecna 
sytuacja gospodarcza jest wystarcza­
jącym dowodem tego, że od 13-go 
grudnia 1981 r. nic się nie zmieniło 
na lepsze, a wręcz przeciwnie, eko­
nomia jest w gorszym położeniu teraz 
niż przedtem.

Od Redakcji: Prez. Reagan zgodnie 
z postulatami Kongresu Polonii Ame­
rykańskiej od pierwszego dnia po 
wprowadzeniu niepotrzebnego stanu 
wojennego powtarza deklaracje, że 
gdy reżym zacznie traktować naród 
polski po ludzku i będzie liczył się 
z jego aspiracjami, Stany Zjednoczone 
nie tylko zniosą sankcje ale zwiększą 
pomoc dla PRL.

Przyczyny 
Bezrobocia 

Młodych Murzynów 
San Francisco. (UPI) — Ekonomi­

sta, profesor Uniwersytetu Duke, W. 
Kip Viscusi, opublikował zebrane 
przez siebie dane, dotyczące bezrobo­
cia wśród młodych Murzynów w wieku 
od 15-24 lat. Jest on zdania, że bez­
robocie w tej grupie jest tak duże, iż 

ogólnej sumy dochodów, przez nich 
zarobionych, pochodzi z przestępstw.

Profesor Viscusi uzyskał wyniki 
swoich badań na podstawie ankiety 
przeprowadzonej wśród 2,358 mło­
dych Murzynów w Bostonie, Filadel­
fii, oraz Chicago. Powiedział on, że 
349 osób z tej grupy przyznało się 
do popełnienia przestępstwa w ciągu 
ostatniego miesiąca, a 439 osób, w 
ciągu ostatniego roku.

Opracowanie profesora, które ma 
być opublikowane przez University 
of Chicago, stwierdza ponadto, że mło­
dzi Murzyni, którzy pracują bądź cho­
dzą do szkoły, są w dużo mniejszym 
stopniu skłonni do popełniania prze­
stępstw.

Kolejnym stwierdzeniem profesora 
jest zdanie, że ci wszyscy, którzy 
przez popełnianie przestępstw mogą 
zarobić więcej pieniędzy, aniżeli dzię­
ki pracy, będą bardziej skłonni do ich 
popełniania.

Zdobycie pieniędzy jest przyczyną 
popełniania przestępstw u i/6 młodych 
Murzynów. Bardzo ściśle z łamaniem 
prawa związane jest nadużywanie al­
koholu, narkotyków, członkostwo w 
gangach przestępstczych, oraz wcze­
śniejsze wyroki sądowe.

Profesor sugeruje dwa sposoby dzia­
łania w celu zwalczania bezrobocia 
i przestępczości wśród młodego poko­
lenia Murzynów. Pierwszy, to stworze­
nie przez społeczeństwo bardziej ko­
rzystnych, zachęcających do pracy 
warunków ekonomicznych, a drugi, 
niemniej ważny, to zaostrzenie san­
kcji karnych w stosunku do młodych 
przestępców.

Nominacje Do Nowej 
Agencji Stanowej

Gub. Thompson mianował dwóch 
mieszkańców przedmieść na człon­
ków nowostworzonej, 10 - osobowej 
Illinois Development Finance Autho­
rity: Ronalda Beana z Park Forest 
i Perry Snydermana z Highland Park. 
Bean, były dyrektor stanowych władz 
do spraw finansowania ochrony na­
turalnego środowiska, został dyrek­
torem nowej agencji.

PIERWSZE PUNKTY 
W PUCHARZE SWIA TA 

JÓZEFA ŁUSZCZKA
Zaczynają się chyba sprawdzać opi­

nie fachowców głoszących, że Józef 
Łuszczek, mimo sporej przerwy w tre­
ningach spowodowanej operacją pal­
ców, będzie w stanie już niedługo 
nawiązać walkę z czołówką. Sam Łusz­
czek, nareszcie zadowolony z nowych 
nart Kneissla i ze stanu swego zdro­
wia, trenował bardzo solidnie i rów­
nież zapowiadał, że w tym sezonie 
przypomni wszystkim, iż był kiedyś 
mistrzem świata.

Początek nie był najlepszy. W pierw­
szym starcie w Pucharze Świata — 
Łuszczek był w biegu na 15 km do­
piero 26. W dwa dni później w Ram- 
sau (Austria) polski najlepszy nar­
ciarz wypad! już o wiele lepiej. W 
biegu na dystansie 30 km Łuszczek 
zajął 8 miejsce, zdobywając pierwsze 
punkty w klasyfikacji Pucharu Świa­
ta.

Pod nieobecność biegaczy ZSRR w 
Ramsau dominowali Skandynanowie. 
Zwyciężył 22-letni Szwed Gunde Svan 
przed Ove Aunii (Norwegia) i Janem 
Ottossonem (Szwecja).

Po dwóch biegach w klasyfikacji 
Pucharu Świata prowadzi Svan — 
43 pkt. przed Aunii — 38 pkr. i Fu- 
nem Harrim Krivesniemi — 37 pkt.

Zwyciężca biegu w Ramsau uzyskał 
czas — 1:24:09:05, natomiast czas 
Józefa Łuszczka był 1; 26:48,9.

* * ♦
"OSSERVA TORE ROMANO " 

O BOKSIE
Z ostrą krytyką sportu bokserskiego 

wystąpił organ prasowy Watykanu 
“Osservatore Romano”. Żadna sztu­
ka sportu w cywilizowanym świecie 
nie może być akceptowana, kiedy na­
rażone jest ludzkie życie — stwier­
dza gazeta.

Artykuł “Osservatore Romano” na­
wiązuje do wypadku zawodowego bok­
sera wagi koguciej, 25-letniego Włocha 
Salvatore la Serra, który po obra­
żeniach odniesionych w swej walce 
znajduje się w stanie krytycznym.
♦ * ♦

SUKCES SZABLISTO W
Do Polski powróciło ostatnio trzech 

młodych szablistów z międzynarodo­
wego turnieju w Palermo (Włochy). 
Start zakończył się bardzo pomyślnie, 
bowiem zwycięzcą imprezy został wi­
cemistrz świata juniorów — Janusz 
Olech, Jarosław Kisiel był trzeci, a 
Michał Zabłocki — szósty.

Zwycięstwem innego młodego pol­
skiego szablisty — Marka Gniewkow­
skiego zakończył się indywidualny tur­
niej w Norymberdze (Niemcy Za­
chodnie).

♦ * *

DWA ZWYCIĘSTWA
Dwa zwycięstwa odniosła ostatnio 

w Rumunii młodzieżowa reprezenta­
cja Polski w hokeju na lodzie. W 
pierwszym meczu Polacy pokonali w

Obchód 25-Lecia 
Rządów F. Castro 

Santiago, Kuba (UPI) — W cza­
sie obchodu 25-lecia rządów Fidela 
Castro na Kubie, dyktator tego kraju 
przeprowadził ostry atak na Stany 
Zjednoczone, oświadczając, że prez. 
Reagan jest przestępcą, który dąży 
do zwiękzenia w skali międzynarodo­
wej terroryzmu.

“Reagan pragnie, aby Stany Zjed­
noczone zapomniały o lekcji, jaką 
otrzymały w Wietnamie” — powie­
dział Castro, w czasie trwającego 80 
minut przemówienia wygłoszonego w 
czasie obchodu.

Castro wystąpił z zarzutem, iż Rea­
gan realizuje politykę mającą na 
celu zwiększenia napięcia i terroryz­
mu w skali światowej.

Nowe Sukcesy 
Rebeliantów 

Salwadorskich
San Salvador, Salwador (UPI) — 

Rebelianci salwadorscy twierdzą, że 
udało się im zabić lub zranić w ciągu 
roku 1983 — co najmniej 30 proc, wy­
ćwiczonych przez Stany Zjedn. żołnie­
rzy armii salwadorskiej.

Rzecznik salwadorskiego mini­
sterstwa obrony podał do wiadomo­
ści, że najwyższe dowództwo odbyło w 
poniedziałek nagłe posiedzenie, celem 
przeanalizowania istniejącej sytua­
cji. Wojska rządowe poniosły w ostat­
nich dniach szereg dotkliwych pora­
żek. W niedzielę rozbito garnizon w El 
Paraiso. Partyznaci zniszczyli rów­
nież najważniejszy na terenie kraju 
most.

Radio rebeliantów podało do wia­
domości, że partyzanci zabili lub ra­
nili 7,169 osób; dalszych 1,768 dostało 
się do niewoli w ciągu roku 1983. 

miejscowości Miercurea-Ciuc mlo- 
dzieżową reprezentację Rumunii 3:2 
(1:0, 2:1, 0:1). W rewanżu drużyna 
polska wygrała 6:0 (1:0,4:0,1:0).

* ♦ *

ZMARŁ KARYKATURZYSTA 
EDWARD AŁASZEWSK!

Dnia 11-go grudnia zmarł w War­
szawie sławny karykaturzysta polski 
— Edward Ałaszewski. Był znakomi­
tym specjalistą satyrycznych rysun­
ków sportowych. Miał lat 75 i znany 
był powszechnie jako “Ałła”. Przed 
ostatnią wojną był mistrzem Polski 
w siatkówce i koszykówce. Jego ulu­
bionym sportem była jednak piłka 
nożna. Grając w barwach stołecznej 
“Polonii” bronił barw tego klubu na 
wszystkich pozycjach — od bramki 
do ataku.

Jego satyryczne rysunki były naj­
większej klasy i cieszyły się wielkim 
uznaniem w kołach artystycznych i 
sportowych.

♦ ♦ ♦

PASZPORT MAMlNSKIEGO
Bogusław Mamiński, mistrz Polski 

i wicemistrz świata w biegu na 3,000 
m z przeszkodami, miał wziąć udział 
w biegu na przełaj na 10 km. w Ip­
swich, Anglia. Ambasada brytyjska 
w Warszawie obiecała dać mu wizę. 
Lecz Mamiński tyle podróżował ostat­
nio, że w jego paszporcie nie było 
już miejsca na stempel wizowy. “Nie 
ma gdzie przypieczętować wizy w 
paszporcie — nie będzie wizy” — 
orzekła ambasada.

Brytyjski minister Sportu interwe­
niował, ale nic nie wskórał. Brytyjski 
związek lekkoatletyczny oświadczył: 
“Otrzymaliśmy z Foreign Office wy­
razy sympatii, ale żadnej pomocy”. 
No i oczywiście Mamiński nie wyje­
chał do Anglii.

* ♦ *
5 OSÓB W POLSKIEJ KADRZE
W polskiej kadrze narciarskiej na 

Igrzyska Olimpijskie w Sarajewie, Ju­
gosławia, znajduje się 5 osób: Mał­
gorzata i Dorota Tlałkówny, Ewa Gra­
bowska, Piotr Fijas i Józef Łuszczek.

♦ ♦ •

PORTUGALIA - ZSRR 1:0
Ostatnio rozegrany został mecz pił­

karski w grupie II mistrzostw Euro­
py w którym Portugalia pokonała 
ZSRR 1:0, zdobywając w 44 min. gry 
bramkę z rzutu karnego. Po tym zwy­
cięstwie Portugalia awansowała do 
finałów, które w 1984 roku odbędą 
się we Francji.

Ostateczna tabela grupy II wygląda 
jak niżej:

1. Portugalia — 10 pkt., następnie 
idą ZSRR — 9 pkt., Polska — 4 pkt. 
i Finlandia — 1 pkt.

* ♦ *

TRENER BRAZYLUCZYKÓ W 
ZAPOWIADA 

RADYKALNE ZMIANY
Trener piłkarskiej reprezentacji Bra­

zylii Carlos Alberto Perreira oświad­
czył, że w 1984 r. drużyna narodowa 
tego kraju będzie poddana radykal­
nym zmianom. Trzon stanowić będą 
piłkarze młodzieżowej reprezentacji, 
którzy wygrali mistrzostwa świata 
w tej kategorii wieku.

Decyzję taką Perreira podjął po za­
kończeniu rozgrywek o Puchar Ame­
ryki Południowej. Brazylijczycy prze­
grali tę imprezę. Zwyciężył Urugwaj. 
“My graliśmy bardzo słabo — stwier­
dził Perreira. Niektórzy piłkarze mie­
li wielkie szanse, by na stale zdobyć 
miejsca w reprezentacji, ale nie speł­
nili oczekiwań.

Jakie są tego przyczyny? Główną 
wydaje mi się fakt, iż niektóre nasze 
“gwiazdy” myślą, iż są niezastąpio­
ne w drużynie narodowej, że mogą 
grać w reprezentacji tak, jak im 
się podoba, a nie zgodnie z naszy­
mi wymaganiami.

Od lutego powstanie nowa repre­
zentacja, główną rolę w niej będzie od­
grywała młodzież. Wystarczy przyj­
rzeć się jej grze podczas meczu o 
mistrzostwo kraju. Postanowiłem zro­
bić wyjątek jedynie wobec kapitana 
drużyny Socratesa.

* * *

CO ILE KOSZTUJE?
Nie jest nowością, że uprawianie 

sportu kosztuje. Ale aktualnie ceny 
na sprzęt sportowy — to chyba lekka 
przesada — podaje polska agencja 
prasowa.

Oto w co mogą zaopatrzyć się miłoś­
nicy różnych dyscyplin sportu w je­
dynym w Trójmieście komisie sporto­
wym WPHW w Gdyni.

Buty narciarskie — cena od 3 do 
60 tys. zł.

Narty — od 3 do 100 tys.
Łyżwy do jazdy figurowej i hokeja 

na lodzie — ok. 2 tys.
Dresy sportowe — od 4 do 6 tys.
Rakietki do tenisa stołowego — 8 

tysięcy...

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec i dziadek nasz, śp.

Franciszek Lechowicz
b. sekretarz Tow. Alliance of Polish Americans; Wet. Ironside Post No. 16 
i dożywotni członek Związku Narodowego Polskiego, po krótkiej choro­
bie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 
1-go stycznia 1984 roku, o godzinie 5:30 rano, w podeszłym wieku.

Zwłoki można odwiedzać w środę, od 2-ej po południu do 9:30 wie­
czorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5-go stycznia, o godzinie 
10:15 rano, z zakładu pogrzebowego Casey-Laskowski i Syn pnr. 4540-50 
W. Diversey Ave., do kościoła św. Stanisława B. i M. (Msza św. o 11-ej), 
a stamtąd na cmentarz Maryhill na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Rozalia (z domu Loboda), żona; Edmund F. (Dolores), Hon. Ta­
deusz, Senator Stanowy (Suzanna), synowie i synowe; Edward, wnuk, 
Laura, wnuczka; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Casey Laskowski i Syn, telefon 777-6300.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza żona moja, matka, babcia nasza, prababcia moja i ciocia 
nasza, śp.

Anna Zyzda
(z domu Regner)

Członkini Sodalicji św. Teresy, po ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 1-go stycznia, 1984 roku, 
o godzinie 10:10 rano, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po 2-ej po południu.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4-go stycznia, o godzinie 9:15 

rano, z zakładu pogrzebowego Casey-Laskowski i Syn, pnr. 4540-50 W. 
Diversey Ave., do kościoła św. Jacka (Msza św. o 10-ej), a stamtąd na 
cmentarz Maryhill na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Jan J., mąż; Maria (Michał) Kopiński, córka i zięć; Józef J. (Wanda), 
syn i synowa; oraz wnuki, wnuczki i prawnucze; siostrzeńcy, siostrzenice 
oraz dalsza rodzina w Polsce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Casey Laskowski i Syn. Telefon 777-6300.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza żona moja, matka i babcia nasza, śp.

Stanisława Januszewska
(z domu Borysiewicz)

(matka śp. Lucjana, śp. Mieczysława i śp. Ryszarda)
Uczestniczka 1-ej i 2-ej Wojny Światowej, kierowniczka Domu Lotnika 
w Londynie, odznaczona Krzyżem Niepodległości, Zasługi Croix de Guerra, 
oraz innymi odznaczeniami, nagle, pożegnała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 1-go stycznia 1984 roku, o godzinie 
1-ej w nocy w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od godziny 4-ej do 9:30 wieczorem. 
Pożegnanie odbędzie się o 7-ej wiecz.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4 stycznia, o godzinie 10-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 6000 Milwaukee Ave., do kaplicy 
Ojców Jezuitów, 4105 N. Avers Ave., (Msza św. o 11-ej).

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Mieczysław, mąż; Wanda i Betty, synowe; Ewa, Konstanty, Bolesław 
i Mieczysław, wnuczęta; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się, Zakład Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 
telefon 774-4100.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka moja, babcia, siostra, szwagierka i ciocia na­
sza, śp.

Jadwiga Piesik Butkiewicz
(z domu Mikucki)

(Żona śp. Bronisława Piesik i śp. Feliksa Bulkiewicz, matka śp. Cif ford, 
Teściowa śp. Edwarda Wajda, siostra śp. Ksawerego i śp. Stanisława)

Członkini Klubu Matek św. Elżbiety i Klubu Happy Hearts przy par. 
S.S. Młodzianków i Royal Neighbors of Am. Cappa Camp No. 3827, po 
długiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 1-go stycznia 1984 roku, o godzinie 10:40 wieczorem, 
w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać w środę i czwartek od godz. 2-ej po południu 
do 9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 6-go stycznia, o godzinie 10-ej 
rano, z Lawrence Funeral Home, pnr. 4800 N. Austin Ave., do kościoła 
S.S. Młodzianków (Msza św. o 11-ej), a stamtąd na cmentarz św. Woj­
ciecha na parcelę familijną. ,

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Rosemary, córka; Edward, Paul i John Wajda, wnuki; Mary Piesik, 
wnuczka; Regina, Chester, Edward i Siostra Maria Adelina S.S.N.D., 
siostra i bracia; Margaret i Hazel, bratowe; oraz bratanki i bratanice; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebemzajumuje się: Walter L. Sojka, dyrektor, telefon 666-2673.
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Later that year Fibak demonstrated 
the strenght of his game and its 
adaptibility to any surface by notch­
ing quarterfinal results on the red 
clay of Roland Garros, the soggy 
lawns of Wimbledon and Flushing 
Meadow’s Deco Turf II. Runner-up 
at the 1981 WCT-U.S. Pro indoor in 
Philadelphia, in 1982, the stylish right­
hander has reached the semis at 
WCT-Richmond, the quarters at 
Rome, Genoa, Munich and Strasbourg 
and the fourth round in Paris.

finals, after suffering back-to-back 
first-round losses to Lloyd Bourne 
in Toronto and to Chris Mayotte in 
Flushing Meadow. Fibak rebounded 
in high style, reaching the semis at 
WCT-Los Angeles and then winning 
successive championships at WCT- 
Amsterdam and at the Paris indoor.

That “double” provided a live re­
play of March, 1980 when he won 
consecutive indoor titles in Dayton 
and New Orleans.

In doubles in 1982, Wojtek has won 
titles with John Fitzgerald in Stras­
bourg and with Bruce Manson in Zell 
Am See. Overall, though, his victory 
in Amsterdam was especially sweet 
for two reasons: it vindicated Woj- 
tek’s recent decision to switch to a 
mid-sized racket and it came with 
his parents watching him play for 
the first time since the WCT Finals in 
May, 1981.

Tuesday, January 4th Fibak will 
compete in a tennis toumement at 
Rosemont against the top players of 
the world.

NIE PRZYJMUJEMY 
ZWROTÓW 

I REKLAMACJI

Wzrost Kursu Dolara
Londyn (DPI) — Kurs dolara wzrósł 

dziś w stosunku do większości walut 
zachodnioeuropejskich (2.18880 SF, 
2.7390 DM).

Cena złota wzrosła w Londynie do 
$383.25 za uncję.

Bezpłatna Nauka 
Przepisów Drogowych 

Traffic Education and Safety Divi­
sion podaje do wiadomości, że orga­
nizuje bezpłatny kurs nauki przepi­
sów drogowych obowiązujących w 
stanie Illinois. Kurs rozpocznie się 
w czwartek, 5 stycznia, o godz. 7-ej 
wiecz., w pokoju 19 (2-gie piętro), w 
budynku pod nr 321 N. LaSalle ul. i 
trwać będzie do godziny 9-ej wiecz. 
Nauka obejmuje w sumie cztery wy­
kłady, w każdy czwartek w godzi­
nach, jak powyżej.

Kurs jest bezpłatny, a wykłady od­
bywać się będą w jęz. polskim. Kurs 
nie obejmuje nauki jazdy, lecz ogra­
niczony jest tylko do nauki przepi­
sów drogowych.

Wojtek Fibak Of Poland 
Leading Tennis Player

WYPRZEDAŻ: 
Od 3 do 14 Stycznia 

Od Poniedziałku do Piątku: 
11:30 rano do 7:00 wiecz.

Sobota:
11:00 rano do 5:00 ppł.

WYPRZEDAŻ:
Od 4 do 14 Stycznia 

Od Środy do Piątku: 
11:00 rano do 6:00 wiecz. 

Sobota 
10:00 rano do 4:00 ppł. 

Zamknięte od niedzieli do wtorku

Ból w Niższej Części Pleców
Ból w niższej części pleców, to cierpienie które 

lekarze chiropraktyki leczą najczęściej. Niezliczone 
' miliony ludzi w Stanach Zjednoczonych cierpi 
wskutek bólu w niższej części pleców. Schorzenie 
to jest przekleństwem naszych nowoczesnych 
czasów. 
Przeciągający się lub powtarzający ból w niższej 
części pleców wskazuje jedną z następujących 
przyczyn: wysunięcie jednego z kręgów kości 
pacierzowej, uszkodzenie kości 
miednicznej, źle rozlokowane 
mięśnie, wykrzywienie kręgosłupa' 
i artretyzm.
Tego rodzaju problemy kręgosłupa 
powodują irytację delikatnego 
unerwienia w niższej części pleców, 
ICO ujawnia się w formie bólu.

Leczenie chiropraktyczne polega 
na dokładnym badaniu oraz 
korzystnym skorygowaniu wady 
kręgosłupa, aby usunąć przyczynę 
dolegliwości.
Zabiegi w okolicy kręgosłupa usuwają irytację 
delikatnego unerwienia, przez co dają organizmowi 
szansę powrotu do zdrowia.

Lekarz-chiropraktyk specjalizuje się w leczeniu 
problemów w niższej części pleców. Możesz zapobiec 
poważnym komplikacjom w przyszłości udając się 
najpierw do lekarza chiropraktyki.
CENTRAL CHIROPRACTIC CENTER

5261 N. CENTRAL AVE. 
Telefon: 283-0354

NOWOROCZNA 
WYPRZEDAŻ

6412 Vapor Lane 
Niles

(Za Salerno Cookie Fedory)

Oszczędź na Damskich Koszulkach, 
Swetrach, Spodniach, Kostiumach, 
Sukienkach, Płaszczach, Obuwiu 

i innych

* * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * *

7366 N. Greenview
Chicago

(Przy Jarvis Stacji Kolejki “L " 
obok Sklepu 7-11)

Rejestracji można dokonać w cza­
sie pierwszej lekcji. Po bliższe infor­
macje można telefonować pod nr 
882-3561 albo 822-3560, od poniedziałku 
do piątku, w godz. od 9 rano do 3 po 
południu.

Gwałciciel Znów Stanie 
Przed Sądem

32-letni Edward Matthews, niedaw­
no skazany na 60 lat więzienia za 
zgwałcenie recepcjonistki z Illinois 
Center Building ponownie stanie przed 
sądem karnym, tym razem za obra­
bowanie i próbę gwałtu na kobiecie w 
budynku mieszczącym się przy 180 
N. Wabash. Matthews jest również 
podejrzany o dokonanie szeregu in­
nych napaści na kobiety w śródmiej­
skich budynkach.

Oryginalne Ceny Detaliczne 
do * *150P°

NAPRAWA telewizorów kolorowych
i “V.C.R.”. Gwarancja. 736-5605.

Wojtek Fibak in action in Wimbledon against Jan Norbak 
of Sweden. Fibak won 6:3, 6:0, 6:2.
A member of the top 20 almost 

without interruption for the last six 
years and Poland’s leading player 
for the better part of a decade, Wojtek 
Fibak has been a model of consistency 
and, both as a player and as an indi­
vidual, has attained enormous respect 
among his fellow pros. Though during 
the 15 months that followed his de­
fear of Noah for the title in Gstaad 
last July. Wojtek failed to reach any

Lekarze Chiropraktyki 
Dr. Daniel A. Michalec 
Dr. Richard W. Skiersch

50% Zniżki Artykuły Oznaczone 
Czerwoną Metką

Na Wszystkich 
Oznaczonych Cenach

$]00

DZIAŁ 
KOBIET

Makijaż - Sztuka Malowania 
o Dużych Tradycjach

Troska o upiększanie ciała towa­
rzyszyła człowiekowi od czasów pier­
wotnych. Już w grobowcach fara­
onów oprócz przedmiotów codzienne­
go użytku znajdowały się palety do 
szminek, szczypczyki epilacyjne, pu­
dry i lakiery. W pierwszej fazie w 
Egipcie makijaż był wynikiem stoso­
wania środków, które początkowo by­
ły lekiem i tak na przykład smaro­
wano powieki malafitem (węglan 
miedzi). Zabieg ten miał na celu 
zabezpieczenie oczu przed panującą 
wtedy jaglicą. O starożytnej Japonii 
wiadomo, że makijaż był tam szero­
ko stosowany przez gejsze, które nie 
skąpiły mąki ryżowej i robiły praw­
dziwą charakteryzację twarzy. Woda 
różana jest wytworem perskiej sztu­
ki kosmetycznej. Chińscy esteci wy­
myślili dla swoich kobiet lakier do 
malowania paznokci rąk i stóp, lakier 
do włosów, tusz do rzęs. Kupcy ze 
Wschodu przynieśli sztukę upiększa­
nia do Europy. Starożytni Grecy wraz 
z zamiłowaniem do sportów łączyli 
dążność do urody całego ciała. Od 
Greków zasady kosmetyki przyjęli 
Rzymianie i połączyli ją ściśle z hi­
gieną ciała. Owidiusz pisał w swoim 
dziele: “piękność nie wszystkim jest 
dana z łaski niebios, z bogów ręki, 
wiele kobiet musi sztucznie potęgo­
wać swoje wdzięki a najpiękniejsza 
z kobiet zgaśnie, jeśli zabiegów nie 
czyni”.

W wieku XX kosmetykę oparto na 
najnowszych odkryciach medycyny, 
elektroniki i chirurgii plastycznej. 
Właściwa pielęgnacja zdrowia i uro­
dy pozwala dziś przedłużyć młodość, 
podkreślić charakterystyczne warto­
ści urody, zatuszaować jej braki. Do­
brze wykonany makijaż zależy w du­
żej mierze od poczucia artystycznego 
osoby wykonującej. Wykonując maki­
jaż należy pamiętać o zachowaniu i 
podkreśleniu indywidualności danej 
osoby, w zależności od jej warun­
ków konstytucjonalnych i typu urody. 
I tak technika makijażu może być 
>ezbłędna, a twarz traęi na swoim 
wyglądzie. Przyczyną takiego stanu 
rzeczy może być nadmierna intensyw­
ność barw i ich nieodpowiedni dobór. 
Makijaż na dzień powinien być dy­
skretny, stwarzający pozory natural­
ności. Dużą rolę odgrywa pora roku, 
zimą stosujemy kolory ciemniejsze 
na powieki, harmonizujące z kolorem 
oczu. Na bardziej intensywne kolory 
możemy pozwolić sobie przy makija­
żu wieczorowym, należy zawsze pa­
miętać, mając odsłonięte plecy i ra­
miona o przypudrowaniu tych miejsc. 
Makijaż wieczorowy musi być inten­
sywniejszy, gdyż światło elektryczne 
niezbyt dobrze oświetla twarz. Na 
zakończenie chciałabym podać prze­
pis na maseczkę odświeżającą, ideal­
ną przed makijażem:

1 łyżeczka miodu, 1 łyżeczka żółtka 
— utrzeć razem i nałożyć na twarz. 
Zmyć po 15 minutach.

Anna Góralska

I na zakończenie przypominamy 
kilka cennych rad, szczególnie przy­
datnych w karnawale, gdy po dniu 
pracy wybieramy się na zabawę i 
chcemy ukryć całodzienne zmęcze­
nie.
Maseczka z Ziemniaka:

usuwa szybko z twarzy zmęczenie, 
na przykład po źle przespanej nocy, 
czy wyczerpującej pracy. Duży ziem­
niak ugotować w niewielkiej ilości 
mleka, jak na gęstą zupę. Ostudzić i 
letnią papkę rozprowadzić po twarzy. 
Trzymać 20-30 minut.
Maseczka z Sera:

odżywia i rozjaśnia cerę. Bierze 
się 2 łyżki twarożku, pół żółtka i kilka 
kropli wody ultleniowej. Wszystko 
zmieszać na gładką i niezbyt gęstą 
masę, rozprowadzając ją następnie 
po twarzy i szyi. Po upływie 20 minut 
zmyć letnią wodą.

Maseczka karotenowa — czyli po 
prostu marchewkowa — jest wskaza­
na przy cerze, która im dalej w zimę, 
tym bardziej się tłuści, zanieczyszcza 
wypryskami, staje się blada i zwiot­
czała. Dużą, jędrną marchew uciera 
się na tarce, odsącza trochę soku, by 
nie ściekał z twarzy, a samą papkę 
rozprowadza po twarzy. Z taką ma­
seczką należy położyć się spokojnie 
na pół godziny.
Maseczka z Jabłka i Marchewki

Obydwa składniki utrzeć na tarce 
i zmieszać. Maseczka ma wszystkie 
zalety poprzedniej a ponadto znako­
micie nawilża cerę, co w okresie gdy 

kaloryfery wysuszają powietrze, nie 
jest bez znaczenia.

Poniżej znajdziecie rady dla pań, 
które spostrzegły już na twarzy pierw­
sze zmarszczki. Codziennie wieczo­
rem otworzyć, jak najszerzej usta i 
kilka razy “przejechać” trzema pal­
cami obu rąk przez policzki od brody, 
aż do skroni. Usta zamknąć — i powy­
ciągać trochę w “ciup.” Potem wy­
mówić kilka razy O, X. U, energicznie 
poruszając mięśniami twarzy w odpo­
wiednich kierunkach, następnie silnie 
zacisnąć szczęki z jednoczesnym 
napięciem mięśni.

— Pomasować: palcami wskazu­
jącym, na okrągło, skrzydełka nosa 
od góry do dołu, dwoma palcami obu 
rąk — czoło i szyję — od góry do dołu, 
opuszkami wszystkich palców, na 
przemian obiema rękami. Wyklepać 
podbródek. Wyklepać — przebierając 
opuszkami palców — pod oczyma.

— Poza tym koniecznie trzeba “do­
karmić” cerę tłuszczem, wodą i wita­
minami. Polecamy na noc kremy na­
wilżające na zmianę z półtłustymi. I 
jeść jak najwięcej owoców.

— W dzień nie przesadzać z maki­
jażem, puder kłaść tylko na nos, niech 
cera oddycha.
1 • KUPUJCIE W SKŁADACH • 

KTÓRE OGŁASZAJA SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYJI j

★ Poszukuje Pracy
SPAWACZ-hydraulik, 20 lat pracy. 
Poszukuje pracy. M. Kulas 278-3288.

PANI z gługoletnim doświadczeniem 
w szyciu kołder szuka pracy w swoim 
zawodzie. 486-4572.

Pomoc Domowa
POTRZEBNA kobieta do pracy 
domowej w średnim wieku. Proszę 
dzwonić 766-7288.
DOCHODZĄCĄ opiekunka do niemo­
wlęcia, 5 dni. Na wybrzeżu. Doświad­
czenie i referencje wymagane. 254-9700 
ext. 69. Od poniedziałku do piątku 
8-5 po poł.txl

KOBIETY DO SPRZĄTANIA
Na pełen etat. Praca dzienna. Zgła­
szać się osobiście pomiędzy 10 rano 
i 2 po południu.

MINTT-MAID DOMESTIC
(A Private Employment Agency)

7562 N. Milwaukee Ave. • 647-0433 
Proszę Telefonować w Jęz. Angielskimi

POTRZEBNE kobiety do sprzątania 
domów, na południu Chicago. Dzwo­
nić po 4 p.poł. 229-8571.

* Praca Żeńska
Potrzebna Barmanka 

Kelnerki
Także pomoc do kuchni, ta może 
być z zamieszkaniem. Stała praca 
Zainteresowane telefonować: 
_________ 298-2210__________  
MANICURIST wanted, has to drive 
car. 679-7018 or 441-8778.  

+ Praca
ASSISTANT MANAGER

No experience necessary. Will train. 
Excellent pay & benefits.

Miss Krysztopa
449-1920

TRUCKING
If you are looking to be your own boss 
& want to make a good living, look 
into trucking. For a minimum down 
payment, you could be driving your 
own tractor or straight job in the city 
or surrounding suburbs. Work is guar­
anteed for every truck.

795-4705 ________
AUTOMATYCZNA GWINCIARKA

Ustawiacz i operator “Brown and 
Sharpe” Musi być doświadczony. Mu­
si mówić po angielsku.

Zgłaszać się:
DEVON SCREW & ENGINEERING 

3917 N. Milwaukee 
282-1656

★ Praca Męska
Experienced

SHEET METAL WORKER 
needed for non-union shop for residen­
tial and commercial heating and air- 
cond. equip. Must know how to fabri­
cate and install duct work.
1650 N. Damen 278-9700

Do kontraktora potrzebny 
Mechanik Samochodowy 

Na część etatu, doświadczony w 
naprawie małych ciężarówek.

278-9701

TOOL & DIE MAKER
Small shop Bensenville Area. Must be 
experienced. Should have own tools. 
Must speak some English.

Call: 766-6947

Praca Męska
EXPERIENCED 

MACHINE ASSEMBLER 
10 years experience with mechanical 
mechanism. Must be able to assemble 
mechanical components from assem­
bly drawings.
Northbrook, Ill. • Tel. 498-0817

Potrzebny 
TECHNIK 

BUDOWLANY 
doświadczony w obliczaniu kosztory­
sów remontów budowlanych.

772-3700  
“JANITORIAL SERVICE” 
Potrzebni pracownicy do czyszczenia 
podłóg w sklepach spożywczych na 
zachodnich orzedmieściach. Dzwonić 
od 9 do 4 po poł.

TeL: 629-0400________

LETTER PRESS 
OPERATOR 

EXPERIENCED 
HEIDELBERG 

10 x 15 Letter Press Operator Loop 
location. Good salary and benefits.

For interview call Dave
427-1880

USTAWIACZ — OPERATOR 
“Brown & Sharpe automatic screw 
machines”. Do ustawiania i operowa­
nia na gwinciarkach. Musi mieć 3 
lata doświadczenia. Północno-zachod­
nia dzielnica Chicago.
Dzwonić od 9 rano do 3 po południu 

i pytać o Steve. 
685-6631

MACHINIST WANTED
10 years experience operating milling 
machine and lathes. Must work with 
close tolerances.

Northbrook, Ill.
TEL. 498-0817

SHEET METAL WORKERS
Layout and forming of stainless steel, 
aluminium & steel.

ALSO NEEDED
POLISHER

Must have experience with flexible 
shaft work. Grining & polishing of 
stainless steel weldments. Top pay. 
Some overtime. Benefits. Vicinity 
Belmont & Western.

CaU 472-9283

Rozmaite________
KSIĄDZ MIECZNIKOWSKI
Prosi o paczkę świąteczną 

“Christmas care package” 
send to:

Father S. Miecznikowski, 90-058 Łódź 
Ul. Sienkiewicza 60. Poland.

★ Do Wynajęcia
3 POKOJE — 1 SYPIALNIA 
“Garden apartment”. Wszystkie 
użyteczności opłacone. Okolica Irving 
Park-Austin.

286-8658 albo 941-1093

5RMS
2 BEDRMS. 

$200 4- sec. Vic. 46-Western. 
656-1795 

BELMONT-Pulaski area, 2% room 
studio apartment. $250 i bedroom $275. 
CaU 465-6480._________________

4100 W. —3300 N.
3V2 Pokoje

2 piętro. Ogrzewane. Wyposażenie $275 
Umowa. Depozyt. Telefon:

470-1299 lub 664-0153
proszę dzwonić w j. angielskim

POŁNOCNO-zachodnia strona. 5 po­
koi, ogrzewane, świeżo odnowione, 
tel. 889-4822 po 2 ppł._____________

DO WYNAJĘCIA 
CZTEROPOKOJOWE 

MIESZKANIE 
odnowione z dywanami. Cena $185 
miesięcznie. 2531 W. Walton ulica. 

__________ Tel. 663-2714___________

4 POKOJOWE mieszkanie, kompletnie 
umeblowane, Helenowo, wymagany 
depozyt asekuracyjny. Tel. 283-6318.

3 SYPIALNIOWE mieszkanie. Dywa­
ny od ściany do ściany, ogrzewane, 
piec, lodówka, odnowione. 465-7205.

3 BEDROOM apartment, waU-waU 
carpeting, heat, stove, refrigerator, 
newely decorated, 465-7205.

BELMONT-Pulaski 2% rooms. 235-1269.
4-POKOJOWE mieszkanie, ogrzewa­
ne, 2-gie piętro, piec, lodówka. 3110
N. Milwaukee. 282-3562. 

4800 N. 3300 W.
7 rms, 3 brs. LR, DR, kit. 2nd 
fir. of 2 flr. Srv., refirg. and ht. 
inc. $425/mo + sec. dept.

478-7299
MIESZKANIE DLA STARSZYCH 

MĘŻCZYZN I EMERYTÓW 
Pojedyńcze pokoje z gorącą i zimną 
wodą. Wspólną łazienką. Jedzenie do 
umówienia i umiarkowana opłata. 
Centralne ogrzewanie. Na miejscu bus 
stop. Adres: 1343 N. California Ave. 
Chicago, Dl. 60622. Tel. 486-9594

Naprawa TY
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Telefon Od Biskupa Domina
Przewodniczący Komisji Charyta­

tywnej Episkopatu Polski ks. biskup 
Czesław Domin w czasie pobytu w 
Rzymie na konferencji biskupów za­
telefonował do biura Kongresu Polo­
nii Amerykańskiej w Chicago, by po­
dziękować i wyrazić wdzięczność Po­
lonii Amerykańskiej, która za po­
średnictwem Fundacji Charytatyw­
nej K.P.A. wysyła duże ilości darów 
na ręce Komisji Charytatywnej Epi­
skopatu Polski. Pomoc jest bez wąt­
pienia bardzo serdecznie przyjmowa­
na i ogromnie potrzebna. Ks. Biskup 
wyraził również uznanie dla nie­
zwykle owocnej pracy Fundacji Cha­
rytatywnej Kongresu Polonii Ame­
rykańskiej, która jest głównym orga-

Minimalny Wzrost 
Cen Benzyny

Ceny benzyny w metropolii chicago- 
skiej wzrosły w porównaniu z końcem 
ub. roku, jedynie o 2 centy za galon.

Wiosną i latem tego roku płaciliśmy 
co prawda o 15 centów więcej z chwilą 
podniesienia stanowego i federalnego 
podatku. Mimo to, jesienią doszło do 
kolejnego spadku cen, dzięki większe­
mu zaopatrzeniu.

Zabójca Policjanta 
Zmarl w Więzieniu

50-letni Roy Earl Schultz, który w 
1975 roku został skazany na trzykro­
tne dożywocie za zabicie policjanta 
z Saliny, Kan., 27-letniego Jerry Ivey’a 
zmarl w więzieniu w Jefferson City 
na atak serca.

nizatorem wysyłki darów dla ludno­
ści w Polsce.

W rozmowie, ks. bp. Domin podkre­
ślił istniejące w Polsce ogromne po­
trzeby szczególnie w zaopatrzeniu w 
rzeczy dla dzieci i niemowląt oraz 
środki medyczne. Dlatego też ser­
decznie prosi Fundację Charytatywną 
Kongresu o kontynuowanie pomocy w 
1984 roku, ze względu na obecne trud­
ności w Polsce, które w najbliższym 
czasie nie ulegną poprawie. Komisja 
Charytatywna Episkopatu Polski do­
cenia poświęcenie i ofiarność Polonii 
Amerykańskiej oraz wyraża nadzieję, 
że Polonia będzie nadal ofiarna w nie­
sieniu pomocy Narodowi Polskiemu 
w 1984 roku.

Powiedział też, że w Rzymie i w 
Polsce będzie się modlił za wszyst­
kich ofiarodawców i ludzi dobrej woli, 
dzięki którym pomoc charytatywna 
dociera do Polski.

Po raz pierwszy ks. biskup Domin 
zatelefonował do biura Kongresu Po­
lonii Amerykańskiej, aby wyrazić po­
dziękowanie za pomoc oraz prosić o 
jej kontynuowanie w Nowym Roku.

Prosimy serdecznie wszystkich, 
aby pomogli swoją ofiarnością w pro­
wadzeniu dalszej pomocy charyta­
tywnej dla Narodu Polskiego. Prosi­
my o przysłanie dotacji na adres: 

PAC Charitable Foundation
1200 N. Ashland Ave., Room 431 

Chicago, IL 60622
Fundacja Charytatywna 

Kongresu Polonii Amerykańskiej

Zapowiedziano Niskoprocentowe 
Pożyczki Stanowe Na Kupno Domów
W niedzielnym wydaniu “Chicago 

Sun-Times” przekazano wiadomość, 
otrzymaną podobno z dobrze poinfor­
mowanych źródeł, że już jutro stan 
Illinois, a właściwie agencja stanowa 
pod nazwą: Illinois Housing Develop­
ment Authority poda do wiadomości, 
że dysponuje $130 min na niskopro­
centowe pożyczki na kupno domów 
dla osób, które jeszcze nigdy nie były 
właścicielami domu.

Pożyczki te udzielane będą na sto­
sunkowo niski procent bo wynoszący 
10.7 i spłacać je będzie można przez 
30 lat. Trzeba nadmienić, że obecnie 
prywatne instytucje finansowe udzie­
lają takich pożyczek na 13.25% do 
13.50%.

Podobno w celu uniknięcia natłoku 
i paniki, postanowiono zmienić nieco 
sposób przyznawania tych pożyczek.

Kandydaci na takie pożyczki, po 
złożeniu odpowiednich podań (wyma­
ganych przepisami), jeśli okażą się 
kwalifikacjami, będą mogli otrzymać 
taką pożyczkę jeśli nazwisko ich zo­
stanie wylosowane w ciągnieniu po­
dobnym do loteryjnego, które naj­
prawdopodobniej odbędzie się w cztery 
tygodnie od daty ogłoszenia możliwo­

ści otrzymania takiej pożyczki.
Stwierdzono, że najprawdopodobniej 

niskoprocentowe pożyczki na kupno 
domów otrzyma około 2,500 kandy­
datów, jeśli obliczy się, że przeciętny 
koszt kupowanego domu wyniesie 
$50,000. Jedynym warunkiem stawia­
nym kandydatom (oprócz tego, że 
musi to być ich pierwszy dom), będzie 
górna granica zarobków.

Rodzina starająca się o pożyczkę 
nie może zarabiać więcej jak $50,200 
rocznie.

Dyrektor wykonawczy wspomnia­
nej agencji stanowej James Kiley 
ma podobno ogłosić w środę listę 
38 instytucji, które zajmą się przyzna­
waniem pożyczek oraz ogłosi ważne 
szczegóły dotyczące kwalifikacji po­
tencjalnych kandydatów do takich 
pożyczek.

Podobno 40% całej sumy przezna­
czonej na pożyczki, wydzielone będzie 
na kupno domów już stojących, nato­
miast 20% na kupno domów w okoli­
cach uważanych za podupadające.

Pozostała część pieniędzy przezna­
czona będzie na pożyczki potrzebne 
na budowę nowych domów.

Honoraria Dla Adwokatów
w Sprawie

Szef federalnego sądu okręgowego, 
sędzia Frank McGarr przyznał $3.3 
min adwokatom za sprawę, w której 
reprezentowali właścicieli Olds- 
mobili z 1977 roku z silnikami Chevro- 
leta. Decyzja ta zakończyła 7-letnią 
walkę przeciw kompanii General 
Motors, która oblicza, że odszkodowa­
nia dla 140,000 właścicieli samocho­
dów i honoraria dla adwokatów kosz­
towały ją ponad $60 min.

Obrońcy z ośmiu firm adwokackich 
oraz biuro prokuratora generalnego 
Illinois otrzymają $2,488,000 w cha­
rakterze honorarium, $415,000 za wy­
datki związane z obroną oraz $409,000, 
jako opłatę za głos doradczy.

Sprawa dotyczyła samochodów, 
które wyposażano w silniki Chevro- 
leta o pojemności 350 cali sześcien­
nych, zamiast w silniki Oldsmobila, 
tzw. “rocket.”

Suma przyznana adwokatom decyz- 

Przeciw GM
ją sądu ma pochodzić z $3.4 min od­
szkodowania, jakie kompania zgodzi­
ła się wypłacić 8,000 kliemtom ($385 
każdemu) którzy dotychczas tych pie­
niędzy nie otrzymali. Adwokaci 
przedstawili listę wydatków i honora­
riów opiewającą na $4.7 min. Do sądu 
należało ustalenie stopnia zaangażo­
wania poszczególnych obrońców i 
uzależnienie od tego wysokości hono­
rariów. Najwięcej otrzyma Charles 
Boyle, któremu przyznano $750,000 za 
usługi i $225,000 za wydatki. Suma ta 
jest jednak znacznie niższa od tej ja­
kiej domagał się adwokat—$1,575,000.

Proces rozpoczął się chwilą, gdy 
wykryto zmianę silników. 50,000 ludzi 
zgodziło się na przyjęcie odszkodo­
wań wysokości $200 i przedłużenie 
gwarancji o jeden rok. Około 70,000 
właścicieli samochodów popularnie 
zwanych “Chevymobilami,” przyjęło 
od firmy GM nowe auta.

LARANCA, CYPR. — 21 grudnia na Cypr przybyła pierwsza 
grupa Palestyńczyków należących do oddziałów Yasser a Ara­
fata, których ewakuowano z Trypolisu. (UPI)
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BETHANY. — Izraelscy żołnierze na straży meczetu Al 
Azariah, w którym Chrystus dokonał cudownego uzdrowienia 
Łazarza. Patrol wojskowy ma za zadanie chronienie histo­
rycznej budowli przed zamachami terrorystycznymi. (UPI)

Nowe Przepisy Odnośnie 
Prowadzenia Samochodów
Zgodnie z wcześniejszymi zapowie­

dziami, z Nowym Rokiem weszły w 
życie niektóre nowe przepisy odno­
szące się do prowadzenia samochodów 
na terenie naszego stanu. Do naj­
ważniejszych należy przepis zaostrza­
jący kary nakładane na kierowców, 
którzy zostali zatrzymani prowadząc 
samochód w stanie nietrzeźwym.

W pierwszym wypadku, tracą oni 
na jakiś czas prawo jazdy, a jeśli 
zostaną zatrzymani za to samo prze­
winienie ponownie, mogą się spodzie­
wać kary więzienia lub obowiązku 
odbycia kilku lub kilkunastudniowej 
pracy społecznej.

Nowe przepisy ułatwiają nieco życie 
kierowcom, którzy otrzymają man­
daty za przekroczenie innych prze­
pisów ruchu kołowego jak np. jadą 
zbyt szybko, nie zatrzymają się na 
czerwonym świetle, czy też znaku 
nakazującym zatrzymanie się (stop).

Zamiast jak dawniej być zobowią­
zanym zapłacić zatrzymującemu po­
licjantowi kaucję lub oddać prawo 
jazdy, będą obecnie mogli podpisać 
jedynie zobowiązanie, że zapłacą na­
łożoną na nich karę, lub stawią się 
do sądu, gdy ich sprawa będzie roz­
patrywana.

Trzeba jednak być przygotowanym, 
że kary będą nieco droższe, ponieważ 
dodano po $2 (do dotychczasowych $2) 
jako opłaty na rzecz szkolenia poli­
cjantów przy karach, które nie prze­
kraczają $40.

Znacznie droższe będą obecnie ta­
blice rejestracyjne samochodów. Ta­
blice na większe samochody pasażer­
skie podrożeją z $30 do $48, mniejsze 
z $18 do $30. Podobno pierwsze za­
wiadomienia o konieczności odnowie­
nia tablic stanowych zostaną roze­
słane na początku lutego.

Nieco mniej płacić się będzie za 
odnowienie prawa jazdy. Zmieniono 
bowiem terminy i obecnie prawo ja­
zdy ważne będzie cztery a nie trzy 
lata, jak dotychczas. Opłata za cztero­
letnie prawo jazdy wynosić będzie $10, 
czyli po ok. $2.50 rocznie. Dotychczas 
opłata wynosiła $8 za trzy lata, co ozna­
czało, że płaciło się po $2.67 rocznie.

Przyznano też pewne ułatwienia kie­
rowcom, którzy ukończyli 69 lat i nie 
mieli poważnych wykroczeń. Nie będą 
więcej musieli zdawać egzaminów

pisemnych. Wystarczy badania wzro­
ku i egzamin praktyczny.

Jedna z ustaw dotyczących samo­
chodów bierze w ochronę konsumenta 
kupującego nowy samochód. Obowią­
zywać będzie od momentu, gdy wyjdą 
na rynek samochodowy modele z 1985 r.

Nowa ustawa zapewnia właścicie­
lowi samochodu, że jeśli samochód 
okaże się “feralny,” czyli, iż zbyt wie­
le w nim ustarek, firma sprzedająca 
samochód zobowiązana będzie zwrócić 
klientowi pieniądze.

Ustawa przewiduje, że jeśli po czte­
rech usiłowaniach mechaników na­
prawienia samochodu, lub kiedy sa­
mochód znajdował się w naprawie 
dłużej niż miesiąc, nowy właściciel 
może otrzymać zwrot kosztów samo­
chodu lub inny samochód — bez 
usterek.

Bezpłatne Płaszcze
Tysiące ludzi zjawiło się przed skle­
pem z używaną odzieżą w miejsco­
wości Moline, Ill., gdy właściciel 
sklepu ogłosił, że w związku z lik­
widacją interesu ma zamiar podaro­
wać posiadane płaszcze.

W poniedziałek rozdano 3,500 płasz­
czy. Dzisiaj znów pracownicy sklepu 
pomagać będą klientom w wyborze 
bezpłatnych płaszczy.

Fałszywy Doradca 
Imigracyjny

52-letni Eduardo Machado od lat 
trudnił się udzielaniem odpłatnych 
porad w zakresie prawa imigracyjne- 
go. Machado działał wśród społecz­
ności latynoskiej. “Adwokaci” nie 
posiadający prawa do wykonywania 
zawodu od lat stanowią poważny 
problem, z łatwością wykorzystując 
nieznajomość języka angielskiego 
wśród swych klientów. Na mocy roz­
porządzenia. wydanego na wniosek 
prokuratora stanowego, Richarda 
Daley, Machado został pozbawiony 
prawa do udzielania jakichkolwiek 
porad w tym zakresie. Ten były nota­
riusz publiczny został również zobo­
wiązany do umieszczenia w oknach i 
na ścianach swego biura, mieszczą­
cego się przy 4108 W. North Ave. 
napisu “nie udzielamy porad praw­
nych”. Machado prowadził biuro od 15 
lat.

Używanie Pieców Na Ropę i Węgiel 
Drzewny Grozi Zatruciem

Alarmująco wysoka liczba osób za­
trutych czadem skłoniła specjalistów 
zdrowia publicznego do wydania o- 
strzeżenia przed niebezpieczeństwem 
grożącym szczególnie lokatorom źle 
ogrzewanych mieszkań. Apel dotyczy 
głównie rodzin o niskich dochodach, 
korzystających z przenośnych piecy­
ków na ropę czy węgiel drzewny. 
Bezwonny i bezzapachowy tlenek wę­
gla z płomieni grzejników czy za­
blokowanych kominów, rozprzestrze­
nia się po pomieszczeniach zamknię­
tych w ciągu kilku minut. Ofiary 
obejmuje bezwład, mają trudności 
w poruszaniu się co przeszkadza w 
poszukiwaniu pomocy.

Zaleca się unikania ogrzewania pie­
cykami naftowymi. Jeśli już nie ma 
innego wyjścia, należy utrzymać sta­
ły dopływ świeżego powietrza by nie 
dopuścić do zatrucia.

Tylko jednego dnia zanotowano 14 
ofiar zatrucia tlenkiem węgla, w tym 
jedną śmiertelną. Szpital Edgewater, 
z północnej części miasta, w ciągu 
kilku dni dotkliwych mrozów, udzie­

lił pomocy dziesiątkom osób. Oddział 
dla zatrutych pracuje na pełną parę. 
Bez przerwy działają urządzenia o 
wysokim ciśnieniu powietrza zapobie­
gające uszkodzeniom mózgu wystę­
pującym po zatruciu tlenkiem węgla.

W poprzednich dwóch latach od­
dział ten udzielił pomocy 120 osobom, 
z których połowa straciła przyto­
mność z powodu trującego dymu.

Mimo wysiłków lekarzy troje ludzi 
zmarło. Większość ofiar uległa za­
truciu z powodu nieprawidłowego 
funkcjonowania dodatkowych grzej­
ników. Dr Claude Zanetti informuje, 
że piece na ropę nie tylko wydzie­
lają groźne dla zdrowia opary, ale 
pochłaniają olbrzymie ilości tlenu. 
Zanetti ostrzega również przed nie­
bezpieczeństwem jakie grozi kiero­
wcom ogrzewającym swe samochody 
wewnętrz zamkniętych garaży.

W ub roku miejski Dept. Zdrowia 
zanotował 34 zgony z powodu zatru­
cia tlenkiem węgla, z czego przy­
czyną 31 były wyziewy z samocho­
dów.

Cenne Rady Chicagowskiego Klubu 
Samochodowego Dla Kierowców

Właściciwie przygotowany samo­
chód nie odmówi posłuszeństwa kie­
rowcy nawet podczas największych 
mrozów. Takiego zdania są mechani­
cy z chicagowskiego klubu samocho­
dowego AAA-Chicago Motor Club, 
którzy ocenia, że 70% wszystkich 
samochodów, które nie zastartowały 
w czasie ostatnich mrozów, nie było 
właściwie przygotowanych do cięż­
kiej pory roku. Olbrzymia liczba 
właścicieli nie pamięta nawet kiedy 
samochód był oddany do ogólnego 
przeglądu, trudno się więc dziwić, 
że później mają trudności z rusze­
niem.

Klub podał kilka sugestii zapewnia­
jących właściwe działanie aut. Prze­
de wszystkim należy zadbać o baterie. 
Trzeba usunąć kable i przy pomocy 
oczyszczonej sody wytrzeć rdzę, 
natomiast końcówki kabli trzeba wy­
czyścić papierem ściernym. Znisz­
czone lub luźno wiszące kable konie­
cznie trzeba zastąpić nowymi. Bate­
rie należy okresowo ładować, jeśli 
ładunek szybko wyczerpuje się, jest 
to nieomylny znak, że nadeszła pora 
na kupno nowej baterii. Nawet nową, 
szczególnie w mroźne noce, należy 
wymontować i zabrać do ciepłego 
pomieszczenia. Pamiętajmy, że moc 

t baterii przy 0 stopni F, spada o 35%, 
a przy -20 F o 55%.

Ważną rzeczą jest również stan 
alternatora (prądnicy); zużytą wy­
mień na nową. Sprawdź poziom sys­
temu chłodzącego. Jeśli jest niski 
uzupełnij gą roztworem wody i płynu 
stosowanego przeciw zamarzaniu

(antifreeze) zmieszanych w równych 
proporcjach. Przy zapalaniu silnika 
wyłącz radio i ogrzewanie. Naciśnij 
pedał gazu raz, po czym przekręć 
klucz w stacyjce. Nie pompuj pedału 
gwałtownie i nie przekręcaj stacyjki 
nieskończoną ilość razy. Między 
kolejnymi próbami zrób 30-sekundo- 
wą przerwę. Jeśli dochodzi cię za­
pach benzyny wyłącz samochód. 
Trzymaj pedał naciśnięty przez mi­
nutę, po czym przekręć klucz.

Klub podał również kilka innych 
rad:

— Aby zapobiec zamarzaniu zam­
ków należy zwilżyć je płynem prze­
ciw zamarzaniu i dwa razy w miesią­
cu przetrzeć je lekkim olejem. Jeśli 
biuro meteorologiczne zapowiada 
burzę śnieżną zaklej je plastrem. 
Gdy znajdujesz się na zewnątrz 
samochodu przed próbą otwarcia 
drzwi podgrzej klucz zapalniczką lub 
opryskaj denaturatem lub innym 
alkoholem przemysłowym.

— Pamiętaj również o wyposażeniu 
swego samochodu w miotłę do zgar­
niania śniegu; małą łopatę; ścierki; 
koce; dodatkowe ciepłe ubrania i 
buty; latarkę; sygnały świetlne; 
dodatkowe pasy prądnicy; gaśnicę; 
płyn przeciw zamarzaniu; łańcuchy 
na opony; hak i sznur do ściągania 
samochodu w razie gdyby przestał 
jechać; apteczkę pierwszej pomocy; 
żywność; świece; numery telefonów 
stacji obsługi samochodów i szpitali, 
papier i ołówek (długopisy zamar­
zają w niskich temperaturach).

Stanowi Grozi Utrata $200 Min 
z Funduszu Na Budowę Dróg

Rząd federalny zamierza odebrać 
Illinois $200 min z funduszy na bu­
dowę dróg, uważając, że stan nie 
dość sprawnie wprowadza w życie 
program pomiarów wyziewów samo­
chodowych w Chicago i St. Louis. 
By uniknąć straty w ciągu najbli­
ższych 6 miesięcy Illinois musi pod­
jąć inspekcję aut zgodnie z planem 
zaadoptowanym przez stanową Le­
gislature, podpisanym przez guberna­
tora Thompsona i zatwierdzonym przez, 
rząd federalny.

Rzeczone fundusze przeznaczone są 
głównie na budowę nowych dróg. 
Nie obejmują sum potrzebnych na 
komunikację publiczną ani bezpie­
czeństwa na drogach.

Plan przewiduje poddanie spraw­
dzianom somochody około 3 milionów 
właścicieli zamieszkałych w powia­
tach Cook, Lake, DuPage, Kane, St. 
Clair i Madison. Wyziewy tlenku wę­
gla oraz ozonu w tych najbardziej 
uprzemysłowionych ośrodkach Illi­
nois, często przekraczają standarty 
ustalone na mocy aktu federalnego 
o utzymaniu czystego powietrza.

Większość zanieczyszczeń pochodzi 
właśnie z wyziewów samochodowych.

Pomiary stopnia zanieczyszczeń 
będą kosztowały od $10 do $13 za 
jeden samochód. Testy mogą być 
przeprowadzone przez stacje stanowe 
lub prywatne, posiadające stanową 
licencje na tego rodzaju usługi.

Gub. Thompson omawiał tę sprawę 
w lipcu ub roku z administratorem 
federalnej Agencji Ochrony Natura­
lnego Środowiska, Williamem Rucke- 
Ishausem. W jesiennej sesji Legisla­
ture nie podjęła jednak debaty na 
ten temat. Przypuszcza się, że spra­
wa wejdzie na wokandę dopiero w 
kwietniu. Rzecznik gubernatora, 
David Gilbert oświadczył, że stan 
w dalszym ciągu nie jest przeko­
nany o faktycznym istnieniu zagro­
żenia, sądząc, że problem nie przy­
brał jeszcze takich rozmiarów jakie 
sugeruje rząd federalny. W związku 
z tym Thompson prosił o więcej czasu 
na dokładne określenie stopnia zanie­
czyszczeń.

Jeśli program wejdzie w życie, 
właściciele samochodów będą zobo­
wiązani do poddawania ich testom co 
2 lata. Stany sąsiadujące z Illinois — 
Wisconsin, Indiana i Missouri posia­
dają takie programy już od pewnego 
czasu.

Sharon Gilliam Na Stanowisku
p/o Dyrektora Budżetu Chicago

Zgodnie z wcześniejszą zapowiedzią 
dyrektor budżetu miejskiego David 
Schulz zrezygnował z tego stanowi­
ska by objąć takie samo w powiecie 
Milwaukee. Głównym powodem 
odejścia było pragnienie znalezienia 
zatrudnienia, które nie wymagałoby 
tak olbrzymiego wysiłku jak praca 
w Chicago. Schultz urzędował po 18 
godzin dziennie, co jak twierdzi — 
wywarło szkodliwy wpływ na jego 
zdrowie i nie pozwoliło na prowa- 
dżenie normalnego życia rodzinnego.

Schultz odegrał kluczową rolę w 
kierowaniu miastem w okresie du­
żych problemów finansowych do 
zrównoważonego budżetu na 1984 rok. 
Mimo, że 1983 rok zakończył się $40 
milionowym deficytem, Schultz utrzy­
muje, że miasto znajduje się w zdro­
wej sytuacji finansowej, która po­
zwoli na likwidację deficytu powsta­
łego w wyniku opóźnień spodziewa­
nych wpływów od telewizji kablowej 
i ze sprzedaży miejskich parkingów.

Na jego miejsce wejdzie 40-letnia 
Sharon Gilliam, która dotychczas peł­
niła funkcję zastępcy dyrektora bu­
dżetu. Ogłaszając swój wybór, mayor 
Washington z uznaniem mówił o jej 
kwalifikacjach zawodowych. Odmó­
wił jednak wyjaśnienia czy Gilliam 
obejmie je na stałe czy tylko tym­
czasowo.

Sama Gilliam chętnie widziałaby 
się na tym stanowisku na stałe, zwła­
szcza, że pracuje dla miasta już od 
10 lat. Swą karierę rozpoczęła w 
1969 roku. W latach 1977-79 pełniła 
obowiązki komisarza do spraw kon­
sumenta.

Podczas ubiegłotygodniowej kon­
ferencji prasowej, odchodzący Schulz 
oświadczył, że wszystkie problemy fi­
nansowe miasta są stosunkowo łatwe 
do zlikwidowania, pod warunkiem, 
że wydatki zostaną poddane śćisłej 
kontroli, a jego następca zdoła zmu­
sić szefów departamentów do prze­
strzegania wytycznych budżetu.

Ograniczony 
Ruch Na Rzece

Niskie temperatury wstrzymały 
przywóz węgla i nafty szlakiem wod­
nym na rzece Illinois. Ruch barek 
został poważnie ograniczony. Istnieją 
obawy, że w razie nie ustąpienia sil­
nych mrozów, będzie całkowicie ws­
trzymany. Już w ub. tygodniu wstrzy­
mano przewóz ładunku rzeką do 
siłowni Commonwealth Edison, pobie­
rających energię z węgla. Zamarznię­
ta rzeka była również przyczyną za­
trzymania przewozu nafty.

Brak dostaw nie wywrze większego 
wpływu na mieszkańców Chicago, 
ponieważ 95% wszystkich budynków 
mieszkalnych i komercyjnych korzys­
ta z ogrzewania gazem naturalnym.

Po raz ostatni ruch na rzece przer­
wano zimą 1979-80. Zamarznięta woda 
uniemożliwiła przepływ łodzi holowni­
czych, ciągnącej kilkaset barek. Za­
trzymano je wówczas w Peoria.

Obecnie większość systemu wodne­
go pokryta jest 9-calową warstwą lodu. 
Pokrywa lodowa sprawia, że jedno­
cześnie traktem mogą przejść jedynie 
dwie barki.


